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ROK XIV. PIĄTEK, 31 STYCZNIA 1936 RO~ -'·· •C•E•N•A•· •1 O•G•R•(•)S•Z•Yilllim•N•r•. •3•1 ~· 1!11!!1!1 
PAETS, 

prezydent Estonli, postano· 
wił zmienić konsty~ucle 

estońską< -

re~l IWinie l~ml[ IW[~W 12 lf ~WJ[ w . I li 
W wl4ęzieniu osadzono 22 osobg. -§zczedólg 

okc:ji soboiotowej ierorgs~ów 
ŁóDż, 31 stycznia. \polecając im sianie niepokoju i dokony- rowieckiej przy ul. Zawiszy w Lodzi SPRAWCÓW ZAMACHÓW PETAR· 

Jak się dowiadujemy, akcja władz, wanie zamachów petardowych. Bo-1 do sklepu S. Wintera przy ul. Piotrkow- DOWYCH 
zmierzająca do ujęcia terorystów, któ-I jówki te zostały wyeliminowane ze skiej. Znani są również spólnicy osobni- w Wilnie i Częstochowie. W rezultacie 
rzy podrzucili petardy w sklepach przy stronnictwa i nie utrzymywały z niem ka aresztowanego w Lodzi przy ul. Sien aresztowano w Lodzi 22 osoby, w War 
ul. Zawiszy i Piotrkowskiej - dała po- żadnego kontaktu, dlat~go też władze kiewicza, przy którym znaleziono więk· szawie 12 osób, w Wilnie 8, i w Często„ 
żyływne rezultaty. napotykały się z wielkiemi trudnościami szą ilość materiału wybuchowego. - chowie 6 osób. Po ukończeniu docho· 

Zamachy, dokonane w Lodzi, stoją w czasie prowadzenia dochodzenia. Policja przeprowadziła szereg aresz- dzenia nazwiska aresztowanych zosta· 
w ścis!ej łączności z .zamachami, doko-: W ,wyniku śledztwa uięci zostali towań w całej Polsce i ujawniła rów·j ną podane do wiadomości publiczne)„ · 
nanenu w Warszawie, Częstochowie, sprawcy rzucenia bomby na sklep Bo- nież · 
Truskolasach i w Wilnie. Wszystkie te 

AKTY TERORU 
były dziełem jednego z prawicowych 
stronnictw opozycyjnych. Organizacja Zamordowanie dwuch kobiet w Krakowie 
ta wyłoniła z siebie 

CALY szEREG BOJóWEK, • 23-letnia właścicielka mieszkania oraz iei sublokątorka --------•·l · ofiarami strasznej zbrodni 
Kongres J k J Kraków, 31 stycznia. teiynie domu przy ul. Niklowej 26, a się stra.sznv widok. Zarówno Marsowa 

. O a DY W dniu wcwraiszym dokonano w Gębalówna, która ·była prostytutką, jak i Gębalówna leżały nieżywe. Nie· 
pracowników samorządowych Krakowie sfrasznef zbrodni, której oiia- mieszkała u Marsowej. Około północy zwłocznie wezwano p·oj!otowie ratun-

ł..ódź, 31 stycznia. rą padły dwie młode kobiety a miano- przybyła do mieszkania drui:ta prosty- kowe i władze. Lekarz stwierdził u Gę-
(k) Dowiadujemy się, że (Jgólnopqlsld wicie 26-letnia Gertruda Gębalówna f t tkl\., zamieszkał.a u Marsowej, w to- balówny głęboką ranę, zadaną ostrem 

kongres pracowników samorządowych 23:-l~tnia . Józ~a . Marsi;>wa.. .~farsowa warzystwie jakielfOś kolejarza. Gdy wo-- narzędziem w okolicę serca. Na ciele 
odb~dzie się w Warszawie w dniu 9 lu- za1mowała dwmzbov;e mieszkanie w su- szła do poko·iu, oczom jej przedstawił Marsowej stwierdził lekairz trzynaście 
t b ran, zadanych. w plecy, trzy rainy w 
eg~/· k · 1 o • • h klat.Kę piersiową i jedną w 'dQlnej r. .zęści· 
spra~y ~~g~,~s~~ ~-~eii~g:i.~:~eż~g~;~~ bława w me1•1nach pabJ• an1ck1c brzucha. Prawdopodobnie zbt>odniarz 
o odpowiedz1alnosc1 dyscyplinarnej 

0 
u- najpierw zabił prostytutkę, ą potem za~ 

posaże1iiaćh . oraz o ubezpieczeniu 'eme- A!'esztowano cztery osoby, podejrzane o zamordowanie czął się z.nęcać nad jej gospodynią. 
rytaln_em. • ś. p Wiktora Ratajczyka Przybylii na miejsce pr1Zedsfawieiele 

Z Łodzi wyjeżdża na kongres liczna L 'd. 31 • t . 1. · h b' • k' h 'k któ władz pl'lzeisłuchali koleżankę zamof"do-
delegacja organizacji pracowników sa- . 0 z, s yczma.. l w .me mac pa 1amc tc ' w wyru u - wane1j, która zemała, iż w chwili, gdy 
morządowych w składzie 30 osób. fk) - ~br·?dma, d?k~nana przed ~il- rei areszt?wano • .zn~ cztery. osoby, wchodziła do bramy domu, ujrzała wy-

W dniu dzisiejszym odbędzie się w ku ty~odmam1 w ~ab!amcac~ przy ulICy w~bec }ttorych .istme1ą b. p~azne ,J>O- b~egającego z nie.j ja;kiegoś żołnierza. Po 
L d . k 

1 
k 1 . • Dolne1 14 na osobie s. p. Wiktora Ra- de1rzen1a w związku z zabo1stwem s. p. wykryciu zbrodni udała się niezwłocznie 

o ~I cl ongreh o f ny praóco:wn!kow ~a: tajczyka, stanowi w daJszym ciągu za- Ratajczyka. na ulicę jednakże żołnierza owego już 
morz~ ~wyc h ce em o

0
mb .wd1emka wyze1 gad.kę kryminalną, której wyświetlenie Jest rzeczą bardzo możliwą, że wśród nie było' · Zabójca użył prawdoipodohnie 

rrn:teu~onydb spr~w.. bad Y ongresu natrafia na wielkie .P·rzeszkody. zatrzymanych wczoraj mętów znajdują bagnetu .jako nairzędz.ia zbrodni W wy• 
o rnb ndego o ywdac się ~ ąkw nnwo- W międzyczasie, jak wiadomo, aresz- się spr.a wcy mordu, którzy zn,ajdowali niku dochodzenia policJ'a are~ztowala 
wy u owanym omu zw1ąz owym na t k'lk 'b d · h · d t d 1 · · W cl ' n k 13 Ud . l . . owano i a oso ' po e1rzanyc o u- si ę o ą na wo nosc1. żołnierza Stanisława Barycza pod zarzu-

o Il ) m .l,yn U . • zia W kongresie dział w zbrodni ale po wykazaniu swe- Ze wzi:tlędu na dobro śled~twa na- t d k • h „ t W • •· 
wezmą delegaci poszczególnych dział.ów go alibi wszys~y przytrzymani zostali I zwiska zatrzymanych trzymane są w ści- em 0 ~narudz' a . z~ 015• wda,ak ypie1ra się 
pracy w samorządzie miejskim del"O'aci ol · . t ł . t . . on wpraw ie wmy, 1e n · zosta roz-
poszczególnych instytucyj i c~lonk~wie zw Wmem ~ adreksz u. • bł s ei a•1emmcy, poznany przez koleżankę zamordowa-

, • . · czora1 o onano ponowne1 o awy • 
zarządu oraz kilku zaproszonych po- ne1. 

stów. Nowe śledztwo w sprawie synka L~ndbergha ---- .----
Pochmurno i chłodno Sensacyjne zarządzenie gubernatora stanu Yersey' !Człowiek z obciętemi 

Łódź, 31 stycznia. • 
Dziś 0 godz. 7-ej rano termometr Nowy Jork, 31 stycznia. wania dziecka Lindbergha. Gubernator nogami 
k ) o 9 t b t 738 4 (PAT) Gubernator stanu New Je!:" ;ey poleca przeprowadzenie obiektywnego · 

ws azywa1 
' s · arame r. ' mm. pismem do szefa policji SchwartzkJpa dochodzenia iwyraża przekonanie, że na torze kQlejowym 

Tendencja barometryczna - stan sti:i.ty. 
Umiarkowane wiatry poludniowo-wc;.::ho polecił przeprowadzenie nowego docho· Iiauvtmann nie mógł być sam jeden v.:i-
dnie. dzenia w Sprawie porwania ·i zamordo- nowajcą zbrodni. 

ł..ódi, 31 stycznia. 
(k) Na torze kolejowym Rokidny-- ­

Czarnocin dziś na ranem jeden z prze­
jeżdżających woźniców zauważył obok 2.1 ~~j~r:i~zs~!emp3.~a~~-rp~~~~au~e.a~i~ Motoruzac1··a arm1··1 ab~syn' sk·1e1· 

szym ciągu bez zmian, pochmurno i 1J i nasypu krwawiącego człowieka. Miał 
chłodno. 1 i zmiana na stanowiskach dowódców on ucięte nogi powyżej kolan i pławił się 

-
~· · w h'b p db d ł · do cały we krwi. Do rannego wezwano te-
n.cilr, 31 stycznia. I a 1 - - asza po o no u a się karza m"e"sk'e 0 t · t 1< 

KARU Z ELA 
. 1 (PAT)kDodn1oszą .tuk z AddDis t- Abeby,

1 
SassaNb~beh, al;y tam ~potkać się z ra- wego z L~Jzi. 1 

g pogo owia ra un O· 
ze ewe s rzy o wo1s rasa es a nawią i sem as1 u. . . . 
zało kontakt z armią rasa Nasibu, która: Dowództwo nad ufortyfikowanym Ja~ się okaza!o s,traszhw~e okaleczo-

. 1 posunęła się znacznie na południo-za· j rejonem Tembienu objął ras Kassa. Ras ny.m l.est ~9-letm , Jozef WoJ?era z Ło-
chód. Również w tym kierunku wyru- 1 Seyum dowodzi samodzielną armją, sta- dz1 .. Nie :viadomo c~y stra~1} on . oby­

Obrazkowy tygodnik przygód 
ciekawych i wesołych 

dla dzieci, młodzieży i dorosłych l 
8 wielkich kolorowych stron I 

Cena 10 groszy 

szyły części korpusu wahiba-Paszy,j nowiącą ~otna straż pirzednią frontu pół- dwie nogi ws~ute. k ,meszczęsliwego .w:Y.-
obficie zaopatrzone w samochody trans- nocne J!o. padku, czy tez ktos. w ~e}ach zbrodni-
portowe i działa. ezych<· p~hnąl go pod pociąg~ · : · . 

Straszna katastrof a kolejowa w Ameryce I K~~!ś~~:!~d~!k1 

30 osób zostało rannych . I Londyn, 31 sfycznla. 
_ . ~ow~ _Jork, 31 stycznia. . się na mośc'.ie _na rzece Susquehanna. - fPATJ Król. rumuński · Karol 2.;gi 

(IJ A f) W poblizu Sunbnry, w s_tame Lok~motywa i dwa wa gony spadły do przybył wczora1 na kontr-torpedowcu 
~e.nsyiwania, wykoleił się ekspress, ~dą rzeki: J~d_n~ osQba __ utracil,a życie, d:v_uchj "Momos:" .do Cal.ais, . a stamtąd . osób­
zaJący do Nowego Jorku. Katastrofa na pasaz.erow ·dotychczas me odnalez1-0no, nym po·c1ąg1em od~echał do Pa-ryża. 
stąpila w chwHi, gdy pociąg znajdował 30 jest rannych, · · . 
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J d t , . , I WOLNA TRYBUNA -e en:as u ·: krolo'w 1· 1·edn=- kro OW2 dzie~~=u:;ni~o::::t~:Ui,P~Z~!:!!~ J.;°!!: u U u zrozumie. To co Pani przeżywa o~ecnie, właś· 
ciwe jest wszystkim kobietom na przestrzeni Koronowane głowy na północy i południu Europy. - Najstarszy wieków. Matka Pani napewn orównież, z• CH• 

i najmłodszy mon· archa.-Kob1·eta na tronie. - Kto repre- sów swej młodości, miała te same tęsknoty 1 
życzenia i napewno Matka zrozumie Panilł. a 

ZeOtOWftł ID008rChJ• e europejskie nawet postara się Jej dopomóc. .i)foże Pani 
W śmiało mówić o tem z Matkę, która w takich 

no podrzebie hrólo Jerzedo w :r::z~a=ni:i::d:!ćp~::!J:::;::ei:ka~·t!:~~:~ 
(z) Londyn byt w dniu pogrzebu zmar duńskiemu, który przybrał imię Haakona, godności kule morder_ców ~arsylsk.icb, 

1 
nej dz'.ewczynki, kt~ra ie.st 

1 
podi}i orą. swoJei ro· 

lego króla Jerzego V terenem rendez- noszone przez sześciu królów dawniej-jktóre zgładziłr .Jego 01ca. Nie ?dczuwa
1 
d1l~y 1 r~ze?st~a i pos1at1 a ta.k wielkie zdoi: 

vous k()ronowanych głów i książąt krwi. szej epoki. · 
1 
on narazie c1ęzarów rządzema, albo„ i nosci kupieckie 1 en.ergJę , dz!ęln ~t6ry.~ potra 

: Wśród królewskich gości żałobny::h W Danji rządzi od 1912 r. król Kry- wiem wyręcza go w tern rada tegen- iła uratować pne~s1ę~iorstwo. W ~eis1eJszych 
byt jeden, który sam jeszcze nosi świe- stJan X. Po zawarciu w roku 1918 unji ! cyfna. ! czasach jest to "Y.rielkim wyczynem 1 naprawdę 
żą żałobę w sercu. Młody król belgjiski, personalnej z Islandią, rządy króla duń- W sąsiedniej Bułgarii rządzi król Bo- , zi~sługuje ~a specjalne podkreś~enie. Nłe .Po: 
Leopold Il, którego wiążą z nowoobra- skiego rozciągnęły się również na tę sa- rys, który objał stery rządu w 1918 r. winna Paru rezygnować z os0 ·. b1ttłe!lo tyci~ 1 

nym królem W. Brytanii więzy przyja- matnie na północy Atlantyku położoną po abdykacji swego ojca, Ferdynanda. ! marzd n~ rzecz .~odziny. Przedew~zystkiem 
źni, zaledwie przed kilku miesiącami wyspę. Podobnie jak dwaj jego skandy- Król Karol Il wstąpił na troll w 1930 . jedno da się pogodz~c z dru~l~m'. W mi~dzycza: 
sam kroczył za trumną, zawierającą na wscy „koledzy", król Krystjan cieszy roku. Spędziwszy szereg lat na Zacho- . sie rodzeń~two Paru podrosnie 1. pomoze ~lllll 
szczątki jego tragicznie zmarłej małżon- się wielką popularnością wśród obywa- dzie, przeniknięty został kulturą francu• w dźwiganiu tego wspólnego . cięzaru. Powinna 
ki, królowej Astrid. teli swego kraju. Ponieważ Danja, Szwe ską i angielską, którą usłłu)e przeszcze- Pani jednak kmlą wolną chwilę wykorzysty-

z trzech północnych !{rajów przybyli cja i Norwegja pozostały podczas _ wojny pić na grunt rumuński. . ~ wać na bywanie w .towarzystwach, n!! ~abawach 
do Londynu królowie Danii i Norwegji, neutralne, ludność tych krajów bynaj- Od paru zaledwie miesięcy wrócił na i wszędzie tam, gd11e spotkać mo~~a wiele mlo­
pod.czas gdy sędziwego króla Gustawa mniej nie ucierpiała, tak że panuje tam swój tron w Grecji król Jerzy II, który i dzieży. Pani zalety, napewno ~wrocą. uwa~ę te­
szwedzkiego reprezęntował następca dawny dobrobyt. Prócz iego wszyscy w swoim czasie, .PO abdykacji ojca swe-, go mę~cz.yzny, k.tory. ~zukac bę~z~e dzielnej! 
trC!nu, G~s.taw Adolf. Król Szwecji jest trz~j władcy skan dyna wscy zyskali sym go, Konstantyna I, przez dwa łata tr~Y: · praco.w'.te1! ener~iczne1 i. rozsąc!neJ zo~y •. Palli 
naJbardz1eJ popularną osobistością wśród patJę swych poddanych swem wybitnie mal ster rządu w swych rękach, pok1 przeciez rue zalezy na .bhchtrze powodzenia, ale 
tych trzech monarchów. Gustaw V jest demokratycznem usposobieniem. rewolucja nie zmusiła go do opuszczenia 1 na prawdziwem uczuciu, które napewno stanie 
bowiem zapalonym tenisistą, a najpowa- Spośród pięciu li.rólów potudnio"'vch kraju. l się Pa1:1t udziałem. Niech Pani nie narze~a. te 
żniejs! przedstatwiciele tego sportu PO· monarcha włoski Emanuel III z dynastji Jedyną kobietą na tronie królewskim stracił.a młodoś6• To niep~a~da. To co Panł 
czytuią sobie za zaszczyt stanąć na kor- Savoyskiei rządzi najstarszem króle- Jest Wilhelmina Holenderska, która jest rozumie pod słowem młodzi~~czeJ pustoty,dP::1 
cie z dostojnym ~raczem, który nosi ko- stwem świata. Jest on w obecnej chwili prawdziwą matką swego narodu. Za cza zamieniła. na re~~ą, wartosc 0'~4 racę,J ,° :· 
ronę króle~ską l~.ż .od 1907 r.oku. również najstarszym z panujących, albo sów jej panowania zakończone zostało z~ła. :ani cze!!os. 1 pod~zas, g;, ~ nn~. e ; 

1
: 

Królowie DanJl l NorwegJi pochodzą wiem wstąpił na tron w 1900 roku. Po- osuszanie wielkiego jeziora Zuide i od- wiet>mce z.aci:ynaią dopiero :zu ~c 1~0 1~ 71e 
z tej s.amej dynastji. Zan.im Haakon VII zustale knj~ południowe mieszczą s i ę danie wi.elkich połaci ziemi pod uprawę I sca w życiu, P~ni ma za so ą wie e zyc owe 
v:stąp1ł na tron . ~or:wesk1, był on księ- io drugiP,j stronic Adrjatyku. Najm!1Jd- rolną. Królowa Wilhelmina jest wład-1 podboJe i . zwyci~.stwa. ZI· W b Lł t 
c:em)~ar~le.m dunsk1.m. Kró!estwo Nor- ~1ym z .lich jest Albania, której kr<'•lem czynią, która rządzi sercami bezgranicz- PAN „~.„ c. d ~ ł..OD • tl ;u ryce ~· /.1 

' '\Ąl: egJi istmeJe w sweJ obecne1 formie do- iest byt'y ołker armii austrjacko-węgier- nie jej oddanego narodu. do odebrania po aiemy pseu on my, wz ę 111•

11 piero od r?ku 1905, kiedy to rozwiązana lskiei, Zogu I. . Mamy zatem w chwili obecnej w Euro cyfry osób, ?la których ~adeszła do redakc 
zost~la unia personalna ze Szwecją. Nor Najmłodszym królem europej3kim jest pie jedenastu królów ł Jedną królową na korespondencie, z we;w~ruem do nadesłania 
wegJa zaproponowała koronę księciu Piotr jugosłowiański• podniosły go dJ tej tronie. · adresu, celem przesłania hstu. 

Konkur,sy na na1·cza'rown·1e1·szą kob1·e1e ~~f~:~~:Ę::;::~ł:~w::: 11 I na zewnątrz 1 ob1awia się w oczach ł u§m.łecha, 

K b • I k • Niech Pani stara się być dobra, wyrozumiała o _•e y, 16re przekroczyły czterdziestkę, również prelen- i kultywować w sobłe wszystkie dodatnie~ 
du1ą do tytułu „królowej11 • _ . . 70 tysięcy „koronowanych" chy prawdziwe! kobiecości, a ręczę, że ten, kto 

obywatelek N. Jorku Panią pozna bliżej, potrafi Ją ocenić napra,vq. 

Sk d I b '' 
tf • _ • . . Proszę zresztą nier sądzić, ie~ ład:na buzia f~ an a "llJ -w~, orcz· Y' . w w· "1111 m' 1f11oner·a wyłączną kwal~tn:acj.!' do małień~~a. Gdyby ,, J · '.A - tak było nie tu.iehbysmy tylu szczęsbwych tyla 

. (z) Konkursy piękno·ści cieszą się nai~- 'Wfoclfo, ;lie kobieiv batiako~skie są bar- 1

1 
dzy uczestnikami powstała kłótnia,' któ· szczęśliwych br:iydłdch żon l matek. Jeżeli tlę 

w1ększem powoidze.niem w Ameryce. d%iej ambitne i wrażliwe, aniżeli młode ra zaJmieniła się niebawem w b6fkę, pod ' Pani uważnie rozejrzy, dostrzeże Pani wiele 
Słusznie wyraził się pewien Ameryka· kobiety, które uczestniczą w konkur- l czas której na podłogę posypały się bry· I brzydkich, ale szc1ęśliwych mężatek 1 wiele 
nin, że ,„iidy tyl~o z~iorą się dwie. ~me• sach piękności. I lantl'. i szcz~tki je~wa.~nych sukien. O: 

1 
ładnych pa~len bez ~owod. zenia. ~ zate~ uroda 

rykank1, zaraz ząda.Ją, by urządz1c dla C ł N J k . . ł , d be cm mężowie z wielkim trudem zdo·łalt 

1 

nie decydu1e, przyn111mnleJ o małzeństwie. 
nich konkurs piękności". Jest to co- k a Y ?'WV1 k onkr smia . ski~ 0dbrołzp1:1- uspokoić swe czarujące" żony. PAN ANTONI W KALISZU: lnłormacyf w 

_ d b ad . u z wym cu . o ursu 1a 1 o y s1ę I , " . . d k d t I · d • 1' p h • ·1n1 pkr~dw. a gru. a pr.ze,s a, pewne }estS w nie.dawno w willi milion~·ra Stetsona. Do! SkandeJ. ten posiadał 1e na o' wrotk- f elb spra~",e ku zie i łanu„ cebc k·;zgemielsb czy, 
az vm raz1e, ze niema na terenie ta- d . ł t k k . 

40 ną stronę medalu lmp·reza została ta a o zw!;p:e pm:emys u "ar ars 1e o, u za-6 Z'ed h b •u zia u w ym on ursie zapr.o,szono 1 · · . 1 d k h Pl 6 k' t d I 
n. b' J t nockf!y\ ma;l!azyn1;1adluał prze~ I kobiet, z kt6rvch żadna nie miała mniej, 1 dkoskornale zareklam~anak, b~et .?hecne i wo ów po ~e1~nyc 1• t . ~c w

0
: ego 1.; za u :-· 

s1krę 6101 rs '!.~' pore. y n~~. po~k y s~eJ niż 40 lat. Naiiwiększe szanse na zdo· bondk~~y nah-~~aru1ącode o ie Y coraz j pewnóob wd a szu s ni~Ją. irzymtra ban ~-•-~ ;, owe1 • ew1en o.z;1enru nowo1or· b . Im . • t . ł ar z1e1 wc uu:i;ą w m ę. spos ane wyczerpuJące po ze ne WllKA" .1_• t · ..i_.1 d . ycie pa V pierwszens wa mia a pew· 
6 

'·' M\.i s wierU.Gi na po stawie pirzeprowa· a t tk 1 6 ś . d t t z Wą... 
dzonej anikiety, że w samym Nowym lu akJ~1 a, „~cz r t wnd:ze ł me~ o J u: ••••H• •••••••••••••••••••••••••HH•••••••••••••••••••••••„•• 
!;~~:.istnieje. naim~niei ~o.~o.o „kr6lo- ~~:~: ~t~:e~vłrkobfettb;aj~~~j ~r; Gdzie znaJ·du'e sie dziecko ·Lindbergha? 

Wiadomo Jednak, że kobieta 40-let· Ją ą J 
nia nie może iuż mieć wie.Ie widokó~ Przed decydującem zebra~iem _iury Intratny proceder autorek „sensacy,1nych wiadomości" 
?a zaszczytny ten. • tytuł.. 1Wy?ór • taki ~ostały puszczone w ruch na1roz1?a1t~ze (z) Pod wpływem uciecziki Linid~ ' czy w N. Jorku i dążyły do te~o, aby 
Jest. hMdzo ~z.ad~i 1 k~bietv me pierw· mt.rygi. Artystka otrzyJJ?ała • fikcYJną i bergha do Europy i dern.e.rwują-cych wia- na rachunek skarbu państwa się prze­
~ze1 młodości zida.Ją so.t)le. sipraw~ z tego, depeszę z Bostonu,, wzywaJącą }ą rzeko- 1 do.mości o odroczeniu e.i;tzekucji Haupt· jechać, a w dodaitku przez kilka dni d:ać 
ze P.od względem. urody 1 młodzi~ńcze.go mo w celu zawarcia k?rzv;St.ileJ ~o'!Y: l manna, znów odżyło w Stanach Ziedno- tema1: do sensacyjnych wywiadów o tern, 
wdzięku trudno im spółzawodmczyć z Inna konkurentka, postadaJąca rowniez I czonych zainte.res·oW1a1nie dla spira:wy u-

1 
że u sąsirudów mieszka chłopiec jak 

20-letn.i.emi dziew~zętami. . . szanse, zac:ho~owała na1itle w i>;rzeddzie~ ! prowadzenia małeito synka amerykań- dwie krople wody podobny do ckiecka 
. Kobieta 40-letnia może ied111ruk posia· konkursu. . Ni.e P~o~ło to :''iele, ~d):-z I skiejlo bohatera narodowei!O. I LindberJtha0 i ż,e dzieciko to z.nalazło się 

dać dużo czaru i uroku, to też ostatnio Iw rezu1ltacie wybor p.a,cLł nie n.a pa~ią I Władze ze wszystkich stron oitrzy- 1 u sąsiadów ,,w·śród niezWykle podejrza­
cor.az bardziej przyjmują się konkursy d~mu, lecz na pewną 50"letmą me- i mu ją wiadomości o tem, że mały Lind- ' nych okoliczności0• 
„na najczarowniejszą . kobietę" zamiast wiastę. . _ r · ber}! jest zdrów i znajduje się w tym ciyl1 Niekt6r·e osoby za:bie.raią nawet ze 
najpię<kniejsz.ą.„ Doświ,adczenie do- Konkurs miał opłakany epilog. Mię· innym krańcu Ameryki. . .Wdągu 5-iu si0ibą do Norwel!o Jonku d;ziecko sąsfa. ••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••0•"' dni wł.a:dize federalne t:>łirzvmały 68 ta· Idów, nie zid.radza;iąc. , ą.cz~ściie, celu 

O I k ł d b H • I kich meldUJ11Jków z n.a.ij:rozmaitszych za- · swei podróży. W1 Nowym J()l"ku wyaho· P a any. s !:In gar ero y err10 il kątków k.r.aiu. Więks-z.ość tych listów dz.i, oic.zywiśde, naiaw, że d~eoko nie 
U podyktorwana jest wz~lędami natury p?1ak ma nic sipólne·j!o z .~~iniooym i nieżyją-

.· Francuski mąz stanu nie dba zupełnie o swój tycz,nej. Stwienwono mian·oiwtcie, że c)'im synkiem Undberl!ha, wiobec cze.go 
zewnętrzny wygląd szereg kobiet, które były autorkami os.oba, posiadająca „piou.fn.e wiadomo.śd" 

ty.eh sensacyjnych doniesień, a zamiesz- wraca znów na rachunek skarbu do swe f z) W zwi.ąaJl«.t z oSteibniem iprzesile· Herrfot posiada jednak i swe słabo- kujących w j.ednym z de'\lszvch sfanów, ~ rodzinne!!<> miasta. 
niem gabinet-Orwem we Francji, wym.ie- stki. GłóWIIlą ieito namiętnością jest ko· chciałv się tą drOi!ą dostać do Nowe20 W'aszyingtońskie wł.adze Z11I1us.zone by· 
niano również na:zwisiko Herńota, jako lekcjonowanie fajek. Posiada on w Jorku czy Waszynl!tonu, ażeby udzielić' ły w końcu ogł.oisić p<J.sta.nowie<nie„ w 
ewentualnego kandydata na premjera. siwym zbiorze s.zernf! hMdzo rzadkich i rzekomvch szcze)'!ółów. . myśl które~o wypadki wpirowadz.a.nia 
Przy okaizii pil'!aisa zia~mował,a się osobą cenny.eh okazów. W rzec1zywisitości iedn:ruk miały one i.eh w błąd będą kC1Jrane, 

H(M*,riota niet.y.lko j1a1ko poHtytka, ~e,cz i Drogą niewinną namiętnością He,r- jakieś sprawy do zafa.twienia w stolicy 1 
jako cizłowieka prywaitllle.go. ciota jest rybołóstwo. Obfity połów p • 

1
. A a 

. Dzienniki uważaią, ż,e ZMÓ'Wtl'LO sta- może go nierruz wp·riowrud.zić w znacznie I e s w r o I s w a • a m •• 
!1owiskło ,Sl?'~łeilcm:e~ jak hi ffaikbt_:Je Herriot l~.pszy hum?r, aniżeli naiiwięks:ze zwy· Sensacyjny ślub arysłoka-aty ane;ielsk!ego 
}est w ·ascic1e' em uwuc a· ryll\. jedwa· c1ęsihvo poihtyczne. z wychowawczy • d d . • 
biu w Lionie wymat~aią 01d niie1~10 więk· Do1niedawna Herrioit posiadał jeszcz.e • , nią O ztec1 
szei stC1Jranin1~ści w ubiorach. Ten wy- j ·edną .słabo,ść. Był <>•n wielkim s;n-ako- (sb) T.ema:tem r<0zmów w Anglji j~st Książę, .który jest sam c:::doinkiem sto· 
bitny polityk iednaikże zwraca na SW~ I S·Zem. 1. doskonałym znaw~ą kuchn~ fr an- I o~ec.n.te slub manego arrtokraty ~Sl~- war.zys.zen.t1l; przyiaieiół z.wierząt, zain­
powierzchowność aż nadto mał·o uwagi_ cusk1ei. Restauraitorzy niezbyt 1ednC1Jk c1a H1U.a z panną Bertą J.mmer. Ks1ązę teresował s1ę dziewczyną, która zaopie· 
Garnitury swe nosi tak długo, aż wyłogi ' lubili go jruko !!o·ści~, po,~iewaz Herr~ot. ~JCtZ!1ał p.a1!nę Immer w. niezwykłych. o· ~m~ała s1ę rannym psem. Okazało się. 
marvnarki świeca się, jak pos8?arowa!1e l był bardzo ~mągaJącv 1 rzadkG miał •rnhcznosc1a·ch . .Zauv.;azvł on n.a uh?Y ze Jest on!l wycho:vawczynią do dzieci 
tłuszczem, a spodnie znaj~ują sie w nie- ! słowo uznania dla serwo:wanych mu .Po- ra11n~J!o ps~. Nim miał cza~ stę mm w .Pewne) . a~st<J)i;_;a.t.ycz~~i rodzinie • 
. mniej opłakanym stame. Wówczas I traw. <?d . trz7ch lat 1ednak po~.ityk wo:p1eko~ac . ~d_oszła d? ps·a 1akaś pr,zv: I Byli. to . zn.a10:~1. księcia. I-~ill p~zybył 
Herri01t z nm. ,awia u s.we!!o krawca. nowe frarn.cu;;k1 c1~rp1 na. cho1robę nerek i zo· sto1!1a dzie.w ... „~· na:. wzu~ła ~o na ręc:e.1jdo mch 1 oso101~·c1e zetkn~ł 5,1e z -"Zle~-

b , ie które równi1eż wyzysku ie do j łądka1 taik ze musi prz·esh'.zegać bą.rdzo. zaniosła do naibhzs .• zel!o lekarza, gdzie c:zyną, a oheome .0:d:był się ich ś1 .... :.:.. u !\an. ' . . . • . ..l~....ł.. kazała nftłlłreyć z•1iu11-.... . --ostafoich mozl1/Wl~p;1. ··'. ~ ~~.~}'· „_.... ·~t.. -~~ · ~·.~-!I" 



N 3t 

Imieniny P. Prazydenta 
fflościckiago 

Przebieg jutrzejszych 
uroczystości 

Łódź, 31 stycznia. 
(k). - Jutro przypadają imieniny P. 

Prezydenta Rzplitej, prof. Ignacego 
Mościckiego. 

W związku z tern we wszystkich 
szkołach powszechnych i średnich w 

81. I 

Najleplel chronłmy skórę nacierajqc 
2 razy dziennie twarz I ręce Kremem 

NIVEA. Twarz i ręce pielęgnowane 
NIVEĄ będq zawsze dostatecznie od· 

porne na ujemne wpływy zl.mna I słoty. 
Tylko NIVEA zawiera Eueerył i dla­

łagp ta nadzwyczaina skufecznoić I 

- Str. S 

Łodzi młodzież zostanie zwolniona z f<,..m NIVEA od zł 0,40 do 2•60 nlECo 
normalnych zajęć, jednak stawi się w Olefek NIVEA od zł f,oo do 3,50 ł'6fkaAk•rl,,. 

swoich klasach, celem wzięcia uJziału ••••••••••••••••••••••••••••••••"•'••"
0

•"

1

•"••••••••••••••• w nabożeństwach, jakie o godz. 9-ej 
rano odprawione zostaną w świąty­
niach wszystkich wyznań na pomyśl­
ność Dostojnego Solenizanta. 

Po nabożeństwach młodzież powr·ó­
ci do szkół, gdzie wygłoszone będą oko 
licznościowe pogadanki o życiu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej oraz o obec· 
nej konstytucji Państwa Polskiego. 

Nadchodzi fala mrozu.„ 
O godz. 10-ej rano w kościele kate­

dralnym św. Stanisława Kostki odpra­
wione zostanie uroczyste nabo:ie1istwo 
celebrowane przez J. E. ks. biskupa Ja­

Przygotowania na przyjecie zimy. --Gorąca herbata. ciepłe obiady i wegiel dla 
bezrobotnych. - Kupcy sie cieszą z uratowanego sezonu. - Termometr spada 
Co mówi kierownik łódzkiej stacii metemrologicznei? 

sińskiego. w nabożeństwie. tern udział ( ) Lódź, 31 stycznia Kierownik Instytutu p. Potęga uspo-
wezmą przedstawiciele wladz państwo- . v PaństV:'owy Ins~ł"t~t Meteorolo~ koił prz~d~wszystkiem f!asz.e .oba~y co 
wych, wojskowych, samorządowych, g1czny zapowiada nade1sc1e do Polski do natęzema mrozu, V:'YJaśrnaJąc, ze 1~a­
policyjnych oraz organizacyj społecz- fali mroz~w. , . : gr.zana prz~z tak długi okres pogó~ z1e-
nych zawodowych itd ' W związku z grozbą tej zapow1edz1 mia, wpłyme na znaczne złagodzenie tej 

' . . . · . zwróciliśmy się do Łódzkiej StacJi Me- fali zimna, która posuwając się ze 
W c1ą~ Jutrz~Jsz~go dma w. wielu teorologicznej z prośbą o podanie bliz-j Wschodu zaczyna już zwolna napły­

szkotach 1 orgamzacJac~ zorgamzow~-1 szych danych w sprawie spodziewane-, wać. 
ne zostaną pozatem speCJalne akademJe., go nadejścia mrozu. Nadejścia czoła mroźnej fali należy 

' 

Włókniarze nie wypowiedzą umowy 
Związki zawodowe wysunęły szereg postulatów, doma­

gając się uwzględnienia ich do dnia 15 lutego r.b .. 
. ł..6dź, 31 stycznia. które uniów tych dotychczas nie podpi-1 lania we ws,zystkich fabrykach urlopów 

(k) - .Zgodnie z naszą za owiedzią, sały. i wypłacenia należności za zale~łe urlo-
w dniu wczo;ra,jszym, odbyta si pod prze W następnym p<>stulade związki do- py oraz cofnięcia zarządzenia Związku 
wodinictwem b. posła Szcze!"kowskiego, maigaią się przywrócenia płac cenniko- Przemysłu Włókiennicze~o w Państwie 
konferencja przedstawicieli wszystkich wych we wszystkich fabrykach, gdzie Polskiem, znosząceJ!o, wbrew obowiązu­
w przemyśle włókienniczym nie wypo· płace umowne nie sa honorowane oraz jącej umowie, płace dzienne, a wprowa-
wiadać z dniem 1 lutes?o r. b. płacenia za postoje w całym przemyśle dzającego płace J!odzinowe. 

Z«łos.zOlll.o natomiast szereg postula- włókienniczym wedłu!l zasad, przewi- W ostatnim postulacie związki zawo· 
5 dzianych w umowach zbiorowych. dowe włókniarzy . don;iagają się zapr.ze-

tów, które zostaną przesłaJOe w dniu dzi- Związki domagają się pozatem usta- I stania wydafania dele)!atów fabrycznych 
_siejszyn;i. przemysłowcom i okręgowej lenia odipowiednich norm obsługi wrze- i stosowania wobec nich represyj. 
mspekc11 pracy. . . don, krosien i maszyn, w j!ranicach, któ Na załatwienie wszystkich powyż-

W postulatach fych związki za.wodo- rych wykonywana praca wskutek prze- szych postulatów związki zawodowe po 
we włókniarzy domagają się, aby umowy prowadzonej racionaliza-cji pra-cy nie bę dały termin ostateczny do dnia 15 lute­
zbiorowe w przemyśle włókienniczym{ dzie szkodliwa dla zdrowia robotników, go r. b., z tem, że o ile do tejlo czasu po 
były honorowane bezwzf!lędnfe we or~ ustalenia wyższych zarobków za j stulały te nie zostaną uwzJ!lędnione -
wszystkich fabrykach oraz, aby zostały zwiększoną wykonywaną pracę. związki zawodowe zastrzegają sobie wol 
podpisane przez fabryki i zakłady pracy Następnie zwiąźki domagają się udzie ną ~kę w dalszem postępowaniu. 

oczekiwać w dniu futrzefszym lub po­
jutrze, w zależności od siły wiatru wie­
jącego obecnie ze Wschodu. Dotych­
czas mieliśmy wiatr zachodni, który 
przynosił nam masy na~rzanego PO• 
wietrza z nad Adriatyku, co wpływało 
na ciepłą zimę tegoroczną. Wschodni 
wiatr kontynentalny wpłynął już na 
obniżenie temperatury, która w ciągu 
dnia wczorajszego wykazywała tenden· 
cję zniżkową. Podczas, gdy rano było 
jeszcze 2,2 stopnie ciepła, w południe 
termometr opadł do 1,7, wieczorem zaś 
był niecały stopień ciepła. 

Ponieważ wiatry zimowe nie często 
zmieniają kierunek, należy się spodzie­
wać, że mrozy, chłody i opady śnieżne 
potrwają do trzech tygodni • 

•• • 
Zapowiedź zimy w lutym ucieszyła 

kupców, którzy martwili się spowodu 
straconego sezonu. Łagodna zima wpły 
nęłaby niewątpliwie na wzmożenie fali 
protestów w~kslowych i upadłości, albo 
wiem detaliści, którzy przygotowali ol­
brzymie zapasy ciepłych swetrów, cza· 
pek, szali, wełnianych pończoch i ręka­
wiczek, nic zupełnie nie targowali. 

Liczą jeszcze na frekwencję sklepy 
z przyborami sportowemi, albowiem 
popyt na narty, saneczki, łyżwy, nar­
ciarskie kostiumy, obuwie sportowe itd. 
był w roku bieżącym minimalny. 

Coprawda mroźny luty nie wystar­
czy na odbicie strat poniesionych wsku 
tek złego sezonu, ale pomoże się nieco 

Robotn·1cy chcą okupowac' baseny podreperować finansowo, a zatem ,,le­
~~~~~~~; r~:~aj~i~~iz;;:.!~~.-;a~~;:~ 

B d h St k k ' h p ł ł • J · • z nadzieją na komunikaty Pima. na U ac !' ,OWS I~ • - ro es . pr~eCIW ZW<? n~entu Nie cieszą się z zapowiedzi robotni-
150 robotn1kow. ktorzy pozbaw1en1 będą zas1łkow cy .i bezrobotni. Jedni ~latego, że w~ra-

Lódź, 31 '.>tycznia. wodociągów zarządu m. Łodzi obiecał Dziś odbędzie się również konfe- staJą wydatki, którym .1 tak trudn~ 1:st 
(k). - Jak wiadomo, na Budach związkom zawodowym, że wszyscy rencja w sprawie zawarcia umowy zbio podołać„ a drudzy, - ze przybędzie im 

Stokowskich trwają obecnie prace zwią zatrudnieni obecnie przy wykańczaniu rowej z sezonowcami na rok 1936-37. jeszcze Jeden wróg do walki 0 byt co· 
zane z wykańczaniem basenów, przez basenów robotnicy pracować będą Konferencja ta miała się odbyć dzienny. . • 
które będzie przepływała czysta woda przez całą zimę. wczoraj, ale w ostatniej chwili została Bezro?otm otrzymuJą węgiel na zl· 
odprowadzana do wszystkich domów Tymczasem przed kilku dniami 150 odwołana i wyznaczona na dzie1i dzi-I mę z zasiłków doraźnych, w:v:da~anych 
w naszem mieście. robotników otrzymało wypowiedzenie, siejszy. P!Z~z Fundusz _Pracy. Wzmoze się rów 
Przy pracach tych zatrudnionych Jest kończące się w dniu 8 lutego r. b. Jak wiadomo, przedstawiciele po- me~ frekwencJa. w bezptat~ych ku: 
150 robotników. Wydział kanalizacji il W związku z tern w dniu wczoraj- szczególnych związków sezon.owców chmach, prowa~z?ny~h. staramen;. k01m 
_ .... ~ ,,,... domagać się będą podwyższenia sta- tetu pomocy naJb1eqmeJs.zy~, gdzie go-

~~
• • szym odbyto się ogólne zebranie robot- wek dla !)ezonowców przez zrównanie rąca strawa roz.grz~1e zz1ę~u~ęte człon~I 

, ..Mt l ników z Bud Stokowskich, zgrupowa- ich ze stawkami, ptaconemi w roku . Pr~ygotowuJe się rówmez. d.o i_1adeJś 
fit' nych w związku zawodowym „Praca", c1 f l ó z d M k 

. ~ na którem zastanawiano się nad podJ'ę- ubiegłym przez prywatnych przedsię- . a 3: 1 mroz w - arzą ieJs '1'. wy-
_.... biorców. c1ągaJąc z lamusa żelazne koszyki na · 
r"A "t3Y · 1 ciem odpowiedniej akcji w tej sprawie. koks, który zapłonie przy zbiegach ru-

31 STYCZEN 1936 r. Wskazano, że w razie redukcji 150 chliwszych ulic gdy rtęć w termome-
.Podczas dzisiejszych godzin rannych z powo- robotników znajdzie się w tragicznej DWIE ATRAKCJE W JEDNYM DNIU. trze opadnie do 10 stopni poniżej zera. 

dzeniem m?żemy ~ałatwiać. interesy wekslowd, sytuacji, gdyż nigdy nie będą oni mogli Jutro, t. i. w sobotę. w wytwornym : ele- Pozatem komitet Pomoc~r NaJ'bi'ed-
rozpoczynac nowe interesy 1 nawiązywać stosun- k Ć iłkó i b b ganckim lokalu „Tabarin" zbiegają się dwie 
ki z o.sobam1 na wybitnych stanowiskach. Po- orzysta z zas W z mowyc ' 0 atrakcje. niejszym. na wypadek mrozów, 11rucho 
cząwszy od godz. 10-ej odczuwamy działanie czasokres Ich nadejdzie dopiero w mar· Na faif ie od godz. 5-ei do 8-el •)dbędzie się ml kuchnie polowe z gorącą herbatą, 
gorszych wpłv"ów. Należy unikać sto&unków z cu a więc wówczas gdy rozpoczęte efektowny k'Jnkurs shlow-foxa. Za naJladnleJ którą będzie bezpłatnie rozdzi e!ał bez-
o~oba~i nie 1asługującem1 na nas~e zaufa~e. i zo~taną nowe robotv' sezonowe w l.o- odtańczony shlow-fox przyznanych będzie robotnym, marznącym na u11·c". 
me rozpoczr.ciać procesów. fołudme przyn1es1e dzi. b cennych nagród. Jury wybrane będą spośród J 

k~ytyczn.e wpływy dla ruchu, komunikacji i zdro samej pub!icznJści i dyrekcji lokalu. Przygotowania do przyjęcia zimy sa, 
wta . . Między godz. 13-tą .a godz. 16-1ą z powo: Dlatego. też zapadła uch.w.at~, aby Pozatem w dniu Jutrzejszy'.11 odbędzie się już poczynione. 
dzen.1em i;n~zemy starać .się 0 względy. osób płci domagać się w zarządzie m1eJsk1m PO· premiera nowego programu, w którym, Jak ••••.••••••••••••• 

t
odmienne1. i twkdżawać się w słpe.k~l~cJe.d ?kre1·ę' działu pracy i bezwzględnie niereduko- w iadomo, wystąpi Hans Kolischcr, najlepszy 
en sprzyJa a e pracy umy& oweJ 1 na a1e s h t ś · t k ól f d "' kl h t t ó 

d k . d . . „ h d wan1'a robotn1'ków umorys a wia a, r we eus c ea r w Lód, 31 t . o upna 1 sprze azy z1em1 1 rzeczy poc o zą- . • rew"i z S yczma 
cych z ziemi. Koło godz. 17-edj P018myśt lny <>h~ót W sprawie tej odbędzie się dziś W P~za Kofacherem do nJwego programu za- (v) Na odbytem wcz~raJ· posiedze~iu 
wezmą sprawy sercowe, a go z. - a pnyme- d · Ł d · k f · któ ź ·1 •h I · „ 
. . kł y ł · proi'ekty na ..,.zÓszłość zarzą zie m. o Zl on erencJa, w - anga owano szereg na1 epszyc si. artystycz- kOITIISJJ do spraw ogólnych pod prze-

s1e niezwy e pom s Y 1 r • dz" ł , · · d t Q h ' 
i zainteresowanie literaturą i teatrem. d go- reJ u la wezm1e p. w1ceprezy en JO- nycT. k . bi' ś' kt' 'd . . t wodnictwem p. wiceprezydenta Godlew 
dziny 18-ej do godz. 21-ej działają nieipomyś.Ine dlewski i przedstawiciele związku za- t ' f ~ięc !J..Ub i ctn~~c, b dar~ przyil zie .1u. rćo skiego, postanowiono wystąpić do Ra-
wpływy dla osób urodzonych w marcu kwJet- d p " na ai o " a ar .nu ę zie mog a wzią d p b . 
niu i maju. Należy unikać zatargów z 'oaobami wo oweg~ " raca.·. ,· . . . . udz i ał w oryginal.nym konk_ursie z nagrodami i Y rzy. oc~neJ o wydanie u~hwały 
starszemi i przełożonymi. Wieczór za.powiaida Zebram uchwahh. ze o tle dz1s1eJ-, równ:icześn · e obeirzy premierę nowego, dosko- zwrócenia się do władz w sprawrn WY· 
s i ę dob rze. · . 3Za konferencja nie da pozytywnych 1 11 aleg~ progr~mu. . . dania ustawy w ramach której by laby 

Dzie-ckn dz it u. rodzo~e - ~~czere, •ympatycz-, rezultatów, z dniem jutrzejszym przy.! Dziś, w piątek, poraz ostatni odbędą . się możliwość pod,dania rewizji koncesji 
ne r o ~'u1 1 zc1 olno ś c1 w roznych kierunkach, • d k . b Ó B I występy obecnego zespołu artystycznego. d . ł. . , 
żądne \~;~:l ~ y s kło~ne do krytyiki, lubi kiero· stąp1ą O O upowama asen W na U• I Do tańca przygrywa doboowa orkie~tra pr~e Się llOrstw uzytecznosci publiCZ• 
wa ć innymi dach Stolcowskich. Weinrota. Ceny przystępne, kuchnia S'.Uaczna. ne1. 
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Bezrobotni, nedzarze~ i wykolejeńcy życia 
-Qto bogata galerJa lokatorów Domu Pracy przy ul. Sienkiewicza 

Drogi, które pro~adzą do szarego domu.„-Można zarobić i je~zcze 
odłożyć na czarną godzinę! 

boty jest zawsze tyle, że prywatnycłi 
zamówień nie przyjmuje się. 

Wi~u t~skn.i. do ml'ozów i śniegu:-1 n.Udem, który nie może zdobyć się na wre p~aca. Huczą maszyny krawiec­
se.zon _narciairs~i w ~~opainem. naistrę- założenie własnego warsztatu, albo je- kie, stukają szewskie młotki. Opodal 
cza wiele pr~y1emn~sc_i. Ale większość żeli nie może z.naletć odbioir-ców na i:wą s~czotkarz na.sadza kępki wł<>sia na de-
z ~~":'o~ą mysh ? . zimie.„ Czy .trz~ba pracę, wówczas otwierają się przed nim szctułki, za· nim pracuje koszykarz, spla- (I.Che tragedjce ..• 
bhzeo. ich ok~eslac?„. s.J?~tykacie ich wrota Miejskiego Domu Pracy.„ I tając zręcwie koszykowe mebelki. O 
pewnie na ~hcy, gdy. mi1-a.Ją w~s ze Ale są jeszcze inne dr-ogi, prowa- piętro wyżej druga sala praicy. Pod Dom Pracy daie nietylko utrzymanie, 
spuszcz?ne~i gł~n~rami.' ~amy~le01, za· dzące do, tego szarego gmachu„. Nędza ścianą zgromadzono stosy różnych ma- dach nad głową i strawę duchową, ale 
troskam, n.iepewn.i dnia 1utrze1s~ego„. jest złym doradcą„. Czasem podszep-: terjałów wytwórczych. Obok młodych jeszcze wychowuje. I to jest jego bo-

• ~~Y niema w sześćsettysięcznem nie coś zdrożneJ!o.„ Człowiek w chwili twarzy pracowników i pracownic widać daj najszczytniejsza rola. Różni ludzie 
miesc1e schronu dla steranego nędzą słabości sięgnie po cudzą własność. I również osiw'iałe głowy tych, którzy przewijali się przez te sale war&zta-
bezrobolnego? -Złapali go!„. Do komisarjatu, więzie- ! poza tym domem skazani byliby już na towe.„ 

Schron przeciwgłodowy 
Schron t-aki istnieje przy ul. Sienikie­

wicza 47. Z ulicy wielki, szary dom. 
Nad bramą tabliczka: „Dom Pracy". 

Żeby się tam dostać, rozne trzeba 
przejść kole.je życia„. Więc najpierw 
dostęp mają do tego d<>mu ·bezrobotni, 
niekorzystający z żadnej zapomogi. Ta­
cy zwracają się do wydziału opieki spo­
łecznej. Wyd.ział wysyła kontrolerów, 
którzy sprawdzaią czy petent za:sługuje 
na pomoc i oa:-zekają, jaka ta pomoc być 
powinna. Jeżeli petent jest rzemieśl-

PIĄTEK, 31 stycznia 1936 r. 
12.15-12.40 Audycja dla dzieci elarszych: -
„Marsz, marsz Dąbrowski" (O Legjonach pol­
skich we Włoszech). 12.40--13.25 Muzyka salo­
nowa - płyty. 13.25-13.30 Chwilka gospodar­
stwa domowłl!.:>. 13 .~C-13.1j Z 1 y11lrn pracy. 
13.35-14.30 „W knia1e czarów„." - płyty. ~ 

14.30-1~12 Przerwa. 
15.12-15 15: Przegląd giełdowy łódzkt 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30-16.00 Koncert zes,połu mandolinistów -

„Kaskada" - z Wilna. 
16.00,16.15: Pogadanka dla chorych w oprac. 

Ks, kapelana M. Rękasa (Lwów). 
16.15-16.45: Koncert Orkiestry pod dyr. Ta­

deusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.45-17.00. "Zygmuś prezesem Samorządu" -

opowiadanie dla dzieci - wygłosi Romana 
Dalborowa. 

17.00-17.15. „W świecie zarodników z przed 
300 miljonów lat" - reportaż z Zakładu Ge­
ologicznego Uniwersytetu Ja.giellońskiego -
dr. K. Maślakiewicza - z Krakowa. 

17.15-17.20. Minuta poezji: Wiersze Adama Ga­
lisa recytuje Jan Kreczmar. 

17.20-17.50. Pieśni włoskde i his:z.pańskie w wy­
~onaniu Baniamimo Gigli i Michele Fleta -
płyty. 

17.50-18.00: Poradnik spontowy. 
18.00-18.30. Koncert kameralny. 

Wykonawcy: Lucyna Robowska - forte­
pian i Jadwiga Matjasiak - Klechniowska -
skrzypce. 

18.30-18.40. „Nieprawdopodobne spotkanie" -
(W rocznicę powstania styczniowego) - po­
gadanka - wygłosi profesor Zygmunt Lo­
rentz. 

18.40-18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45-19.10: Muzyka (płyty). 
19.10-19.20 Zapowiedź programu na dzień na 

stępny. 

19.20-19.35 Koncert reklamowy. 
19.35-19.40. ŁódZ'kie wiadomości sportowe. 

nie, sąd„. Jeżeli pierwszy raz - zawie- 'j poniewierkę, głód i nędzę„. Tutaj lu- Była tam, naprzykład, pewna pa­
szą wyrok.„ I wypuszczą ta.kiego nę- dzfom tym p-rzywrócono ich godność cjentka ze szpitala Magdalenek. Młoda 
dzarza na ulicę„. Dokąd pójść?„. Jak I ludzką, tutaj pozwotono im odzyskać dziewczyna, karam.a kilka.krotnie, chora · 
tu ustrzec się, żeby poraz drugi nie za- świadomość, że są pożytecznymi czło.n- - niepoprawna.„ Przysłano ją do Do­
siąść na ławie oskarżonych?.„ kami społeczeństwa„. .Więc choć praca mu Pracy.„ Na próbę„. Nauczyła się 

Taki nędzru-z, nQJfowany w policji za ich nie jest łatwa, w oc:zacb migoce ra- fachu jako szwaC'zika.„ Pracowała, za-
kraidtzież, jest już pod obserwai·;ją„. dość„. rabiała, odkładała„. Stała się wzorow~ 
Niech tylko w nocy wyjdzie na ulicę, już wychowanką zakładu. Po pewnym cza.-
go zatrzymaią i wypytują: dokąd, li zarab·1a1·a 'l sie opuśdła zaikład, otworzyła sobie z 
poco?.„ I dla pewności odsyłają go do e 'I f n• zaoszczędzonych pieniędzy szwalnię i 
Dom.u Pracy, 2dzie musi stale przeby- W Miejskim Domu Pracy przy ulicy wyszła zamąż„. Dziś jest matką dwof· 
wać przez pewien okres„. s· k' . 47 mies'ci się obecnie ga dzieci, a patrząc na jej spokojne ży-

wrota Domu Pracy Otwl'erai'ą si"ę •1 ien iewicza . d • • . •1 . • 
około stu osób. c~e omowe, oprom1en1one mi osetą, 

przed nim, ale poto, aby zamknąć się za- nikt nie uwierzyłby, że to ta sama ko· 
raz na dłuższy czas„. W tem mniej-więcej połowa kobiet. bieta ze szpitala Magdalenek i z za 

Ok<>ło czterdziestu osób ponadto przy- kra'.tek sądowych„. 

P d • b• ł kł , • chodzi tylko na pracę. Są to przewa.ż- Był w Domu Pracy r'ówniei pewien mło­rze s1e 1ors WO, ore nie nie ojcowie rodzin, di:obni rzemieślnicy, dzienie1c - notoryczny złodziej. Zda· 

k krawcy, szewcy lub stolarze, którzy wało się, że niema ju.t dlań ratunku, te Znil fYZYSU.„ ~aią rodziny na mieśoi~, .lecz t!~r:. będzie staczał się coraz nitej. A jednak 
Dla tych, którzy chcą pl"zyjrzeć się n~e mogą. w spvm hadsz aci.e zar.o i na praca uszlachetniła go. Dziś pracuje w 

zbliska życiu ludzi w tym szarym domu,' u bz~ame. . rzyc 0 zą wt.ęc d~ana eh jednej z większych fabryk ł6dzkich ja-
wrota są zawsze )!ościnnie otwarte. I do • ę, a wieczorem wracaią swy ko wzorowy majster tkacki.„ 

W bramie czuwa dowrca. Na par·• 0 jr.v.„ b' . 1 R.. . N' któ Y Przez Miejski Dom Pracy prżewija-
terze mieści się składnica towarów i 1 t de . z:r:i iaią t „. h ~zngu~;f" O'W~e i~i ją się różn · ludzie.„ Nietyj:ko ·ze sfer 
kancelaria. I 4~Y 5~ie6~

1 z 
0 

yct . Y 
0

• m Obii nie najuboższ Spotkać tam motn• 
Przy biurkach siedzą dwaj młodzi ' bk. '.a fake l~~ceJ„. i ~eżne również przedstawicieli inteligencji. 

mężczyźni i urzędniczka. Są to rów- zdo ow 1es k omi;> 1 owar;t k z e h Oto naprzykład p. H., ukończył stu-
nież wychowank?wie Dom~ ~r_!lCY1. bez, 0 dce.f~. ry~ _ ~_e-~ 1 , pro u owanyc dja prawnicze,. był już nawet aplikan:. 
robotm pracownicy umysłowt.„ · I pt~e ~ ~ ow. - · . • tern adwokackim, ale„. od wczesne) ~ 

Szara kamienica ma trzy piętra. Na · Jezeh, ~apr~ykład, krawt~c USZYJ! _ ,młodości zadziera~ z kodeksem karnym._ , 
pierwszem pięfrze __: ambul·atoijum,:. l>hłto, to bierze się:. " 'po~. uwa~ę cenę 'Ki!Jka razy odpowiadał przed sądem. · 
klasa szkolna z rozwieszonemi mapami rY!lkową palt~ ... Przypusc!lly,. ze kosz- Rod.zina nie może sobie dać z nim rady. 
oraz wielka sala - czytelnia, gdzie może lute on-0 na mie~cte dwadzieścia z~~ych. Cóż z taikim począć? Wystarano się 
się śmiało pomieścić kilka.set osób. W Towar na uszyc:i~ tego pailta. wymosł 10 dlań o miejsce w Domu Pracy. Pruby· 
sali tej zbieraią się lokatorzy Domu zło~ych. Dodatki, utrzymanie,. amort.v- wał tam kilka lat. . Ustatkował się, 
Pracy po skończonych zajęciach, by zac1a - 5 ;złotych. R.azern piętnaści~. zmądrzał - dziś mieszka w jednem z 
spędzić resztę dnia na czytaniu wypo-1 Pozostało pięć złotych i. one stanoWią okolicznych miasteczek pod Łodzią fa· 
życzonych obok w biblio·tece książek, t zarobek krawca, ~racuJąceito w. Domu ko stateczny mąż i ojciec. 
posłuchać rad.ja, pogwarzyć, przejrzeć 11 ~racy. Jest .to. luzny l?rz.ykła:d, i.lustru· Albo medyk K. Ukończył medy· 
gazety. Przy~otowana s·cena z kulisa- 1~cy ~ylko po~erzch~iwme sposob ob- cynę, ale nie może praktykować. Coś 
mi umożliwia urządzenie przedstawię- liczenia zaro~ko~. Nie są o~e zbyt mu się rzuciło na mózg. Był zbyt ~ekko 
nia, odczytów i t. p. Kierownictwo za-! małe, skoro me~t.orzy mogą sobie nawet chory, by udać się do specjaln~go za­
kładu korzysta często z tej sposob- i odkładać. Is~~eJe w Domu Pracy Ka: kładu, lecz nazbyt chory, aby pozostać 
n<>§ci. sa <?~zczę~nosc1owa, która w obecne, w domu.„ I on również znailazł przy-

•••••••••••••••••••••••cm•••••~ 

0 piętro wyżej - sypialnia dla ko- chwih zawiera około 4.000 złotych.„ tułek w Mfojskim Domu Pracy.„ 
biet. W wielkiej, widnej salli stoją rzę- Dla kogo pracują rnies.z.kańcy Domu Oto lakaitorzy tego domu. Reszta fo 
dy białych łóżek. Pracy?„. Przeważnie, a nawet, można bezrobotni lub ludzie niezdolni już do 

Naprzeciw - warsztaty, najistotniej- powiedzieć, wyłącznie dl0a wydziału O- samodzielnej pracy zarobkowej. 
sza część zakładu. Tutaj trudno już o pieki Społecznej, a więc dla przytuł- Dom przy ul. Sienkiewicza może po-
?achowanie bezwzględne~o porządku. ków, szpitali ora~ innych in·stytucyj mieścić 150 osób. . 
Nie o to, zresztą, chodzi. Grunt, że miejskich użyteczności publicznej. Ro- L~em zazwyczaj mniej jeS!f zgłoszeń, 

lecz zimą stale jest przepełnienie„. 
EGO, • Zg.:ie Pobjonic: 

19.40-19.45; Wiadomości sportowe ogólne. 200,0óO ZŁOTYCH DLA PAB.JANIC. gruntach miejskich przy ul. Warszawskie!. ·-
19.45-19.50: Komunikat śniegowy z Krakowa. Umyślna delegacja z prezydentem miasta p. Jak waidomo, s_tare miasto nie posiada zupełnie 

BI BJ 

~ ~uf owery art~~tynn~ ~ 19.50-20.00: Biuro Studjów rozmawia ze ~łu- Putymą na czele, udała się do Warszawy, ce· nowoczesnego gmachu szkolnego. Istniejące u-
chaczami P. R. Iem uzyskania dla miasta u czynników miaro- czelnie mieszczą się w wynajętych domach pry 

20.00-20.10. Pogadanka o Władysławie żeleń- dajnych dotacji na ożywienie robót publicz- watnych, niezupełnie odpowiadających swemu 
skim. nych w Pabianicach. przezn3czenh1. 

'20.10-23.15. "Goplana" - opera Władysława Wyniki zabiegów delegacji sa dodatnie. - Jest nadzieja, że miasto otrzyma dotację I 
Żeleńskiego. Transiµisja z Teatru Wielkiego Pertraktacje prowadzone z dyrekcja Banku z wiosną przystąpi do budowy tak potrze.bne­
w Warszawie. Tekst Ludomira Germana. Gospodarstwa Krajowego oraz z zarządem go gmachu. 
Wykonawcy: Bojar - Przemieniecka, Olga Związku Miast dały wynik następujący: LUSTRACJA. 
Szumska, Franciszka Platówna, Lisiewicz, Pabianice otrzymają zł. 200,000 na budowę Nowomianowany komendant P. P. na powiat 

BJ ręcznej roboty BJ 
Bl LILI HIRSZMAN Bl 
~.! BJ ~1; Andrzeja N2 27, front ~ 
...:-l Tel. 143-21 UJ 
~! Bł 
········~„ ................... . Janina Hupertowa, Tadeusz Bewal, Edmund domków robotniczych, celem przyspieszenia Łaski p. komisarz Orzywak przeprowadza lu­

Płoński, Jan Tysiak. Dyrekcja - Adam powstania w mieście naszem osiedla robotni- strację powierzonych mu posterunków policyj-
Doł.~yc;;~erwie I-ej około godz. 21.00 Dzien- czego. nych. Wczoraj dokonał lustracji w gminie Gór- DR. MED. 
nik wieczorny oraz Obrazki z Polski współ- Warunki oraz wysokość udzielanych poży- ka Pabianicka, na tak z.wanym Folwarku oraz M. GLAZER 
czesnei czek zostaną w najbliższym czasie podane do w gminie Widzew na Ksawerowie. 

W przerwie U-ej około godz. 22.00: _ wiadomości szerszemu ogółowi. CHOROBY SKóRNE r WENERYCZNI: 
Skrzynka techniczna - wygłosi redaktor . Delegacja otrzymała dotację w wysokości REPERTUAR KIN. Zachodn"'1a 64, tel. iec:.19 
Wacław Frenkel. zł. 18,000 na dokończenie szkoły im. Marszał- OSWIATOWE: - „Kukaracza" I -Polies f J 'ł 

23.15-23.20. Wiadomości meteorologiczne dla ka Piłsudskiego przy ul. Pułaskiego. Bergere". przyjmuje od lZ--2 I od 7-8.30 wlecz, 
żeglu!!i powietrznej. Poczyniono starania celem otrzymania środ- NOWOSCI: - „Prz~o~ ~~rdecki". w niedziele i świeta od 10-12 Wt>OI 

23.20-23.30. Muzyka taneczna _ płyły. ków na budowę nowego gmachu szkolnego na LUNA: - „Zew Dz1k1ch . • ...... „ .............•......••••••.•••••..•.....•..•......•••••••••••••••..•.•.•...•.....•.•..•........•..•.••......... ~··-······ 

R KIETA Os~;:t:w:~·:lawytenor -36ZEP SCH„IDT 
. . . • wlilmie „Najpi~kniejszy dzień mego życja" 

Ul. SiBnłr B\VICZa 40. I (Heute ist der schi:inste Tag in meineni Leben). Mówiony i śpiewany po niemiecku 
Następny program: DZIEWCZĘ Z BUDAPE.SZT~. . . Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 

Początek w dni powszednie o go.dz. 4-ej po _pot, w soboty, niedziele i święta o 12 w poł. Tel. 141-22 



Napisał specjalnie dla • .Expressu•: · Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny Konkurs „Expressu" 

p.t. „t.owimy wszyscy 
rybki" 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWifSCI Nogi uginały się pod Elżbietą ze zmę- Szatan mnie opętał, nieinaczej.„ 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· czenia, wywołanego wysitk1'em nerwów. - pok1'wała smutn1·e głową. - Fran­• ych Alfredem Krauserem a jego sz _ferem Ja· 

nem Rogoszem doszło do gwałtownej sc.eny w Gdyby stę nie wstydziła ludzi, gdyby nie kenstein, zły, nieludzki kapitan Fran­
(!abinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· obawa, że zwróci tern na siebie uwagę, kenstein„. gorszy, niż szatan ... Wię~ nie 
lony . z pracy za to, że ujął się krzyw~ oliczc usiadłaby na progu budki tramwajowej, o mnie mu chodziło, o pieniądze moje je-
kowanei. przez dyrektora 1c.botnicy, I 

Naza1utrz wczesnym rankiem przed faDryką by odpocząć„. · dynie„. Gdyby chociaż dał mi za nie 

mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera t Ó t 'd · t k' · t „ 

~ausera jakaś przechodząca kobieta 1. 'knęła I znów musiała zadać sobie pytanie, l sw. oją miłość... I tego nawet nie dał... 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za· które prześladowało ją ostatnio tak Gdzie on jest teraz? Może bylby mi po-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· częs o: m g1, Wl ząc mme W a le] sy uac]l ... 
siące później stnnął przed sądem, kt6ry ska~ał go - Co, zrobić z sobą? Dokąd pójść? ... Może ... Co to? .. co to? ... On, on!... które jej się nie należą, on jednak' odszedł 
na .ts lat więz ienia za zamordowanie Krausera. Wrócić do Tarwinów? Nie, lepiej już 1' Jak szalona puściła się btegiem na- już oamej„. Wsiada właśnie do samo-

.Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie w.ł.óczyć ~ię P.rze.z kilka dni po ulicach, przód, u•rzawszy nagle tego, o którym chodu z i'akąś pan1· ą ... 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, m~ szu ac opie l u YC s rasznyc u- myślała w tej chwili. Przechadzał się Efżbieta skoczyła naprzód, lecz sa-
przed terminel'l wypuszczenia go, udaje się do k - k t h t h 1 l • 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział dzi.„ wolnym krokiem pod filarami, czekając mochód umknął jej sprzed nosa ... 
si.ę .tego, bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, Może pójść do owej knajpki i poszu-

1

· widocznie na kogoś. Zdruzgotana"-moralni'e 1· fi'zyczni·e, po-
rue_ zdążywszy zdraclzić taiem11icy. kać Bi run. a? Co s. . d . eJ· d . D . t . tł 

Pani Elźbiefa Wernerowa, żona Hugona Wer· · · ' 1 · ię z. mm Zl e, g zie .1.,ęce mia po swoiemu w oczone w wlokła się Elżbieta przed siebie ... 
nera, głównego akcjonariusza fabryki samocho· Jest Jedyny ten człowiek, który mógłby ' kieszenie skórzanej kurtki, w zębach dy ł 
d6w pojechała piękną limuzyną na spacer ze i.ęi;:oś powiedzieć o kapitanie Franken- miącą fajkę. - Dokąd? - zastanowi a się. 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze· steinie?.„ Przed teatrem nie było już ludzi, ro- Sprawdzita, czy ma jeszcze owe dwa 
iem Łubkowskim. Elżbieta dawno już zrozumiała, że zeszli się rozjechali. On sam był tylko. dzieścia złotych. Są. Więc trzeba zna-

Poprzedni kochanek Wernerowel, Jerzy „Japoniec" ją oszukał, że nie zaprawa- Elżbieta dopadła go 7 krzykiem, w któ- leźć jakiś hotelik, by przespać tę noc. Zrebski, staje się przypadkowo właścicielem lis- d "' C b t t6w ·Walczaka, z których dowiaduje się, że ził ~ wówczais do szwagierki Birunia. rym dźwięczało tyle radości, co i bólu, o będzie jutro, o tern nie trze a e-
Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci" Tak samo domyśliła się - po ' niew- tyle nadziei, co i niepokoju. raz myśleć. Zresztą, za dwadzieścia 
swej odebrał p i eniądze. zmienił nazwisk.J oa czasi.e niestety _ że „Japoniec" byt za- Dopadła go i schwyciła go za ramię. złotych można przemieszkać w tanim 
Werner I założył nową fabrykę. f ł · k' T · · hotelu dwa, trzy dni i jeszcze na jedze-Zrębski szantażuje Wernera, u anym cz owie iem arwma, ze owa Przestraszył się, bo jej nie zauważył 

bójka była f'k j Ob · d · lal' ól Id t h t · --- ·1 h o nie wystarczy. Dobre i to narazie, przy-Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z . 1 c.ą„: aJ z1a l wsp - o yc. czas, za OP10!1Y w mys ac . .1.,y- najmniej taką korzyść dato. jej spotkanie 
frną Szigettl, znaną tancerką, dzięki które! me, w porozum1enm... chto Jednak twarz Jego przyoblekła się ..__. 
otrzyma! dobrą posadę. Traci Jednak pracę, Kto wie, czy i Biruń nie należy do I~ maskę niewzruszonego spokoju. z Frankensteinem. 
gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. tej szajki... Nie,. niema najmniejszęgo Nie wyjmując fajki z ust, stanąwszy Znowu PO}Vróciła myślą do niego, 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się o k ć znowu targnęły nią najsprzeczniejsze istnieniu kapitana Frankensteina, znanego awan- sensu szu a u mego pomocy... na szeroko rozstawionych nogach, spoj-
turnika, który szantażował tancerkę a następnie Więc gdzie jej szukać? ... Do kogo się I rzał na Elżbietę złym, przenikliwym uczucia od mil ości począwszy ku tępej 
Wernerową, która okradła swego męża i uciekła zwrócić?„. __, /spojrzeniem. nienawiści, ale rychło otrząsnęłą się z 
od niego_ B li Il 1 C d ? N tych wspomnień, bo trzeba było teraz 

_.„Din-tJira" nakazuje Rogoszowi, aby wróci - d ożhe, Ejalkbie to wWszystko straszne! 1· - . at śo ... „ ? zego się rzesz.... a zastanowić się nad sprawą najbliższych 
do · swej żony, a gdy Jan nie chciał 0 tern sły - wz yc a ż ieta ernerowa, pocie- u icy Jes e , me. „. . 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony rając dlonią czoło. - Widać, pokutuję - Artur!.. Artur ... - wykrzykiwała, godzm. . . . 
nożem w plecy. Rannego zab i erają do szpit1la teraz za moje grzechy„. łapiąc ustami powietrze. - Jak to do- . .Prz<;dewsz~stkiem. naJez~ p~szukać 
r:~,ko. ~;s~u i~~f~Je~z~~~e:.'.kt~. k!óra_ me wie, Oparta się o sztachety skweru i po.„ ,brze, że cie~ie spotkałam!... Jakie to 1~a~1ego~a·· _h9tehdkul„ .. ·Wd !eóJ ddz1.ęl_n1~y bęż- -

R to' czyla błędnem1· Ar>zanu· dokoła Na szczęście!... Artilrku, gdz1'es ty s1'ę po-1, uz1e za _r~go, a. eJ o sr m1escia mo pgosz opuścił azpital. Spotykając ąię z Wik· v" l - - k k t t ł t tą, dochodzi do wniosku, że ko„lla się ona w t k t · k l dz' k · dziew.ał przez tyle czasu? Szukałam I na zna ezc po 01 za rzy, cz ery z o e 
nim: nie wiedząc, że ,·est on ·1·e1' 01'cem. Przera~ pr~ys ·an UES Ol grlll} a u l - cze aJą c' 'eb'·e·· N"e ' . P', . · .. „ t . ó. I za - dobę na tramwaj... 'l r ... i , me„. ozmeJ o em pom -, Sk ":t 8 . 1 , k p N tony Iem odkryciem wyjeżdża. K . d h ób . wimy nie teraz ręc1 a w 1e ans ą... otem a-

Pw prz-ybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa az a z tyc os śpieszy do swego ' . . „. . le k' N I' k' O 1 d t t . . d do~tai!l- tam prace w tartaku dziedzica Nugata mieszkania lepszego gor.szego ale - - PóźmeJ pomówimy ... - przerwał ' kłwd 1'. kW.~ ip {·· . ~ ą a a ku. JUZ o-
Zrębslci prosi Wernera, aby odwiedzH jego do mieszk~nia • ' l.ę!,.ze złością. - Teraz nie mam czasu!.. I t akn.ie . az ą ladmiemcę~ szu aHJąct 1~. u-

salóny Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, Dach nad gł-ową, krzesło, łóiko _ Odstąpiła od niego 0 krOki ubjęta je-I ęs ~1eniem szy. u z na~1sem „ o e „. 
~;;iw:łcz°lk:szkiem, któremu polecił skraść li· jakże to wydaje się w tej chwili ciepłe, go postać wystraszonemi oczyma. Z na- 1 Ni~ .wyobrazała S?bie popro~tu . tego 

Maksio zamordował 7.rębskiego I zabrawszy przytulne, a jak nieosiągalne... wpół otwartych ~ust nie wydobyło się 1 szczę.sera, tego S_PO~OJU, o~e~c~mema ~O 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. _ Tramwaj właśnie nadjechał, ludzie ani jedno słowo. I burzliwych przezyc1ach dz1sieJs~e,g_o wie 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby wcisnęli się do jasnego wnętrza i_ od-I Stała tak długo w odrętwieniu, śle- · czaru„. ~asnąć, zasnąć, ~apomniec o !em 
;:;::~~; !:!~a~~t1::b~~·aną~w~~:c~~aici;n~Ł~= jechali„. dząc z niepokojem każdy jego ruch. wsz~stk1em, oder~ać się c~oć n~ kilka 
ry krzyczał, że zna ta 1 emnicę Krau!era. Uczy· Dwie osoby tylko zostały na przy- A .on _wzrusz.yt .tylko ramionami i od- godzm od ponur.ei. i:zeczy~istości . 
niło ło na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· stanku, widocznie potrzebny im jest in- wrócił się na pięcie„. Przed oczami JeJ zamaiaczyla nagle 
:ok~:a!~~owadzić zaraz policję i uwolnić starca ny tramwaj„. Znowu go dopadła, znowu chwyciła zmiętoszona twarz Zrębskiego, znie-

Obląkaniec znikł Jed11ak w ta!emniczy spo - Może podejść do tej starszej pa- go za ramię. kształcona śmiertelnym skurczem.„ 
sób. ni? - strze!Ua Elżbiecie niedorzeczna - Arturze, nie odchodź!... Musimy Ogarnął ją strach, którego, mimo wy 

Do Kurkowa przyjeżdża .Erna Szigetti, była myśl do głowy. - Może podejść i po- pomówić!.„ Masz chyba względem sitków nie potrafiła opanować„. 
~~~j~~ó~~c~a~~!~~zaciw~~~'.erg~z~~ę R~:os~ ~~: pr?sić ją ł:!odaj o jeden nocleg? Nic nie-I mnie jaki.eś, ob.owiązki: Poczekaj!... . · Na ulicy, którą teraz szła, było mrocz 
rzal .. na ścian i e fotografie obłąkanego starca z wi.ado.mo, czasem można przypadkiem, - ZeJdz !DI z ~rogi, bo.:. ~ w~c1ą~- no; gazowe latarnie rzucały bardzo 
dedykacją: „K•)chanemu bratu, Józefowi. Wa- nat~aflć na dobrego człowieka, na współl nął rękę z k1eszem. - . ~1dz1sz, ze me skąpe światło. Dokoła ani żywej duszy. 
!er~~ spacerującego w lesie Rogosza napadł CZUJące serce... . . ~ teŚaz I~~a~u. d!d, c!e?:e... Czekam Serce zabiło w niej gwaaownie w 
w nocy Oszalały brat Nugata i zranił go w gło· Wernerowa . zrobrta j ~ uz krok na- na ogo „. ' lUZ, 1 z JUZ„.. przeczuciu jakiegoś nieszczęścia .. . Po-
wę. Rotosz błądzi po ciemnym lesie. nie mo- przód, co!nęła się Jednak od~az,u. . = A~turze.„ . I częla biec naprzód, by wydostać się z 
gąc znaleźć jakieiś ścieżki. - Tez pomysł!... - uśmiechnęła się Cicho.„ Jutro mogę się z tobą ponurego zaułku na jakieś jaśniejsze 

Po długiej tułaczce wydostał s i ę nareszcie gorzko do siebie. - Rugnie mnie i tyle spotkać.„ . . j' miejsce„. 
z _lasu I_ zapukał d9 chałupy Janaszka, w któ· tylko z tego będzie korzyści„. Albo poda Arturze, zlituj się ... Ja.„ Ja ... me Zdyszana wpadła na Karmelic.;ką ... 
rei pełnił dyżur te1 nocy Nawrotek. · d d 1 B l mam gdzie spać Ja ;,, W kilka minut po jego odejściu wybuchł po· mt a res o~m. noc eg.oweg~.. a„_ ser- ..____. „. „ . .1"4••• Było.tu gwarniej, ludzi- choć pora póź-
żar tartaku. M ieszkańcy Kurkowa gonią Rago· deczna przyiac1ółka nie chciała m1 po- S-;- Achł tdak.k.„ . . . t .. k'l na - sporo na wąskich chodnikacIL. 
sza •. w przekonaniu, że b on podpalił tartak. I móc, a .l!1ni i obcy zechcą? ięgną o ieszem l ~yJą z meJ I ~ Zdecydowała się i podeszła do jakiegoś 

. D?padli . g~ na szo.sie i. poturbowali.• Skrwa· Usłyszała za sobą wzmożony war- k~ b.anknotów. Jeden z mch wręczył Elz młodzieńca, idącego samotnie. 
~1onego wiezie żelaz1a~ !. N:i-wrote1t. do Łu.by, kot motorów samcchodowy~h . k ka- b1ec1e. 
gdyż na posterunku pohc11 nilkogo nie · zastali. I . . . - • a M t d d . ś . ł ' . . - Przepraszam, czy mógłby mi pan 

Magda zabrała z domu rzekomy lubczyk, bę- fonię. sygnałów, turkot Jadących szybko . - i:sz. u wa z1:e cia z otych. I daJ powiedzieć, gdzie tu jest jakiś tani bo-
dący . w istoc 'e trucizną, zmieszała go z wódką dorozek. . m1 teraz swi~ty spokóJ„. Na hotel Cl wv- 1? 
i poćzęstowała tern żelaziaka. który runął na To skończyło się przedstawienie w starczy„. A JUtro możemy się spotkać„. te ·Odpowiedział jej: na Lesznie. Wik-
podlo~ę bez przyt~n:n~ści. operze i ludzie wychodzą na ulicę. \Vsia Czekaj, powiem ci gdzie„. Ot, w tej ka-

Dz1ewczyna wy1ezdza z Rogoszem do War- d . d . dó tł h . 1 wiarni naprzeciwko 0 s'ód · . torja. Niedaleko stąd, trzeba ty lko pójś4 
szawy. W pociągu Jan •)świadcza jei'; że Józef aJą 0 poJaz w, ocz~cyc . się, n~ I? a- ' . i me~ wieczo- na lewo w trzeciej kamienicy o:! rogu. 
Nugat jest jej stryjem i że ojciec jej, którego cyku przed gmachem, zegnaJą, sm1eJą ... re1!1.„ N zostaw mme ;vreszc1e w spo-
m iała za umarłego, żyje jeszcze. Błyskają i gasną zapałki w rękach pa koJU, bo padnę w zlośc„. Podziękowała i poszła zaraz we 

Kilk": tygodni przed opisanemi wyżej wy-, nów, zapalających papierosy, lśnią w Elżbieta miętosiła w palcach bank- wskazanym kierunku. 
padka.m.1 z.am~r~owany zost":I . Jerzy Zrębski, poświacie latarń ulicznych drogie futra not. Byta nieprzytomna z serdecznego 
właśc1c1el 1askm1 hazardu. Elzb1eta Wernerowa . . . 
uciekła, gnana nieludzkim strachem. Przypusz· kobiece„. bólu 1 upokorzema. 
cza, że to jej mąż zamordował Zrebskiego. Zwolna i cicho, bez tego hałasu ! ner Szalonym wysiłkiem woli powstrzy-

wowości, z jaką jadą taksów'ki, suną po mywała płacz, który bulgotał jej w gard 
- Gdzie ja jestem? - zadała sobie gladlkim ·asfalcie prywatne limuzyny - le ... Nie, nie będzie płakać, nieponiży się 

nagle pytanie. - Dokąd idę?„. dostojne, milczące.„ tak bardzo„. 
-ze zdziwieniem stwierdziła, że znaj- Elżbieta wpatruje s·ię w to wszystko, Zmięła banknot i uczyniła ruch, by 

duje się na Placu Teatralnym, a więc jak zahypnotyzowana, jakby przed jej cisnąć go. w twarz Frankensteil)a. 
tak daleko od ulicy, na której mieściły oczami roztoczył się niewidziany <iO-~ Jałmużna? Ona jałmużny nie po-
się .,salony" Zrębskiego„. tychczas nigdy widok. trzebuje„. Có_ż to za podły człowiek!.„ I 

Uszła taki kawal drogi, nie widząc - Jak to dawno, kiedy i ja jechałam I · Ale cofnęta rękę, gdy zdała sobie j 
nic przed sobą. nie ki erując swoją wolą. i własnym samochodem? Nie rozumiałam sprawę, że hez tego banknotu czeka ją . 

Dziwne, że nie wpadła pod jak i ś sa-
1 
wtedy, jak bardzo byłam szczęśliwa, jak całonocna włóczęga po mieście„. 

mochód, gdy przechodzi ła przez tyle dobrze mi byto„. A zresztą to sąjci.. pieniądze, Pran­
jezdn.i... l Kiedy to było? Kilka tygodni tetl)u„. kenstein więcej~ ukradł... . 

Zegar na ratuszu wskazywał godzi- I tamto, co było,. miałoby. się .sko~- .. Chci~~a mu .to powied.zieć, ~eby nie 
nę jcd e> nas t::i. i póL czyć na zawsze? 1 me powrócić w1ęce3? myślat, 1z przy1ęła od mego p1emądze, 

• 

(Dalszv ciąg jutro) 
A-.• #fiMCM&@Mf ~. 

Drugi konkurs „la::pressu" 
p.t. „ł:.owimy wszysc:y G"ybki !" 
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DLA CHORYCH n~ ruptury (przepu':'linę), skrzywie- Dr. RundSztein Dr. KL I Ił [i B R &:ilDLAE ---1111-•llllll!I- nie kręgosłupa i r6:żne kalectwa I 1111.aw 
W k 

AKUSZER· QINEKOLOCi SPEC. cbor. SEKSUALNYCH ""' 
.Y ::rnu j ę specj~Jne bandaże ortopedyczne, które z naf- -większym. ~kutk1em wstrzymują najzastarzalsze ; nainie- POMORSKA 7 Telefon wenerycznych i skórnych (włosów) ITDIU~EfiEDlA 

bezp1.eczmeisze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. _ . ' 127·84 ANDRZEJA 2, telefon 13Z-Z8. RO/LV H pnnrzKI 
Speciahe bandaż.e ortop„na ruptury powrotne po operacji Przyjmuje od 8--10 r. I 4-8-ef. przyjmuje od 9-11 I od 6-8 wiec~. OD e"otu Grft~zr 
ora~. $pe1; .. bandaze brzuszne po operacji ślepej kiszki na l:UW' t 

o~;zen:e ~otądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy il P· "' KDDPR._llMl~Do. wski· F. KoLEKPARCZ-~IEONTWYSTAska DlłlAKIEHM fABnRVCZ· '.·· , · dl 
: , , a c.ie:p 1 ących. ~a skrzywjen;e kręgosłupa (garby), gruź- m;>< , 

Leę kosc1 i parallze or topedyczne. - Specjalne . gorsety r u i\l'sz a 
~ • PrzyfmuJe od 9-3-eJ. · ~ 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- Gdańska 37 tel. 232-55 ODA(q'SKA 37, tel. Z3Z-55 • 
1 

•• 
ne nogi i ręce aluminJowe (protezy) dla ampu- ' od 4 - 7-el w Lecznicy, AKUSZER-Q!NEKOLOCi 
towanych. Na płaskie bolesne sto:;iy (platfus). przyjmuje od 7-8-el wiecz. PIOTRKOWSKA 294. tel. IZZ-89. mieszka obecnie 
·~pecjalne wkładki ort9pedyczne podług form DOKTOR - -·-- - - ··· - ZACHODNIA 66. Tel. 129~52 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu H. Szu111acller ~r GUSTAW KOHN Przyjmuje od 10-12 i od 5- 7 w1ecz 
Specjalne pończochy gumowe „Idea!" dla cier-piących na żylaki oraz formatory gum. na grube . Or med L BERMAN 

nogi z Z letnią gwarancją. CHOROBY SKÓRNE i WENf.Rl'CZNf • • • • 
S l 

z PIOTRKOWSKA 56. tel. 148·62. specJallsta POWRóCIL 
pec alny akład Ortopedyczny Od. 9-1, od 5-9 pp, akuszer-qlnekoloa specJallsta ..:hon•b W<!lltin cznycb, skói: 

J RAPAPORT . ze w niedziele i śwleta od 10-1. UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. n:vch I Sllksu.alnl·cb 
• Lwowa · Przyjmuje 8-10 1 4-8 w. CEGIEUUArtA 15 I elefon 149-07. 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzat'lska 10) Dr. MED. Przyjmuje od 8-11 i od 4-8 wiecz 

Tel. Z21-77. CENY PRZYSTĘPNE. M TAU BEN HAUS L EC Z ft I CA OME6A W nied~iele ' ś wiet~ oil 9-1 oo ooł. 
Liczne podziękowania! • Ci 1. ó w rt A 9, tel. 142-42 • „DOKTOR • 

Uwaga I Dla U~ezp. w Ubez~. Spo- AK.USZER- OINEKOL~? PrzyJmulą lekarze we wszystkich spe M1kola1 Bornste1n 
• łecznoJ znaczne ulgi! Zgierska Jl, 2 :&.oe cfaln~śclacb. - Gabinet dentystyczny. CHOROBY KOBIECE 1 A~USZERJA, 

PODZIĘKO W ANIB. . Analizy lekarskle, zastrzykL Roentgen weneryczne i dróg moczowych kobiet, 
Dlą WP. J. Ra~aporta, właśc i ciela zakładu orbped. w Łodzi, za- PrzyJmuie 8-lO r„ 4-8 w. lampa kwarcowa. Porada 3 złote. Gabinet fizykalnej terapii glnekolo-

wadzka 8, za nader celowy dla mnie wykonany ortopedyczny obu- O ;l N" • • k• Dr ZIOMKOWSKI glczueJ. 
stronny ban?aż rupturowy„ z którego jestem bardzo zadowol·Jny, r. meu. I e W I a z 5 I med. przeprowadził sie na 
pros.ze przy1ąć gorące moie pub!. podziękowan ie i poleca-:n WPana ' h , 1 kó , b, PIOTRKOWSKA Nr. 292 
sum:.ennie wszystkim cierpiącym na rupturę pod wzgl„dem zastos•J- SpecJ. cbor. w~nci ;'Cznych, skórnych spec. c or. wenetycznyc I, s ro~ c (Plac Reymonta) 

b d ł h " I seksualnych wrosów I moczopłciowych · 
warna. ar zo ce owyc i dobrze dopasowanych specjalnych ortoped. ANDRZEJt\ 5 telt:ion 159-40 fiago SIERP~IA <:, tel. 118-33. Or ŁAGUNOWSKI 
bandazy rupturowych. A. u. Zając, Łódź, Nowomiejska 4. Przyjmuje od s'..'..11 rano I oi:I 5-9, Przyjmuje od 9-lZ i 3-9 w nicdz. i I . 

• w niedziele I świeta !>-IZ· święta od !>-12. specjalista chor6b wenerycznych, sek-
UWĄGA! _Nowootworzona .wypoży- ZAGINĄŁ piesek (foxterrier) biały w sualnych I skórnych. 
czalma naielegantszych suk:en ślub- żółte plamy, żółte uszy. Zwrócić za KUPIĘ maszynę potkzoszniczą cktą- AKUSZERKA przyjmuje chorych od (Gabinet l{o~n i geuo- I światłoleczniczy) 
nych, balówych, smokingów i fn~ków wynagrodzeniem u d·norcy domu glą nr. 14, Oferty do „Exprer,su"' 3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181·83· 
Gdańska 64. 1 6-go Sierpnia 5. 31 „Maszyna". 31 of. parter. tel. 170-18. Od 8-10, 1-2.30 l 6-9 w. w św.10-1. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

~ „Kochaj tylko ·mnie" 
:. Rekordowa obsada: LIDJA WYSOCKA, KAZ. JUNOSZ.A STĘPOWSKI, MlCHAL ZNICZ, ST. SIBLAIQ'SIG-

NADPROGRAM: aktualności Pat:i I Paramóuntu. 

DZIS I DNł NASTĘPNYCHl Wspaniała komedia muzyczna! 

,,Jaśnie ·Pan Szofer'' 
W rol. gt Ina Benita, Eug. Bodo I Antoni Ferlner 

barw i obrazów. Swiat i życie przedsta- nia lfoncen'trowaly się na Jeanem pyta-
1 wiało się coraz bardziej różowo aniżeli niu. 
I w rzeczywistości. Wkrótce zjawiła sie - Czy Ewa byla .winna? 
w restauracji paczka jego znajomych, Kochała go. Młode, ni·edoświaaczo-
nlemniej prjanych od Wilewskiego. Za- ne dziewczę z całą ufnością złożyło swój 
ciągnęli go do wspólnego stolika i nowe los w jego niepewne ręce. Jak wampir 
butelki alkoholu zaczęły pojawiać się na pił z niej młodość i zacierał wiarę w 
stole. prawdziwe szczęście. Jego przyrzecze­

100 

Wbrew dotychczasowym zwycza- nia, zaklęcia i przysięgi, pękały jak bań­
jom Henryk mimo sporej ilości trunków ki mydlane. Do du~y Ewy sączył upor­
nie tracił przytomności umysłu. W móz- czywle jad, który sprowadził na jej dro-

Krystyna Witmanowa opuściła męża i Henryk uparcie wpatrzył się w jeden gu jego, jak kołowrotek wirowały ostat- gę Ottokara Witmana. 
tamieszkała ze swym bratem, Wiliamem punkt. nie słowa Witmana. Nie mógł pogodzić Pa1al zazdrością i zawiklą, potę-
Zoltanem. · N d d d się z myślą utracenia żony i dziecka. piat i katował w myślach jej szukanie 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu- - ie 0 stąpię 0 swego z · ania.. Gdy pi'J'an1· towarzysze wyrywali' go · b dz j d ó 
Al 

· t · t l l oparcia w teJ ezna ie nej wę r .wce, 
cli się w wir zabaw i zapozna! fordanserkę - ez o Jes sza ony pomys · dość często z zadumy, chwytał za kieli- · k ż · t 
Ewę, z którą zaręczył się. - Wolno mi go mieć w stosunku do Ja• ą ome zgotowai. 
. Ale stary Witman nie chce słyszeć o mego dziecka. szek wznawiał toasty, jakie wesoła kom _ Czy Ewa była winna? , 
malż'.::ństwie jego ·syna z fortancerką _c. Postępując w ten sposób wyrzą- panja co chwile nastręczała. A gdy dziecko sprowadziło p•ojedfia-
Otst~~:~~m~d se~~~ami stara się oddzielić dzisz pan swemu dziecku krzywdę. Nin- Keln_erzy już ni~raz zwracali u~ag~ nie, czy starał się naprawić dawne 

Ottokar dostał po-;nieszanla zmysłów. ka wychowując się u matki będzie miała rozbawio_nych gości na póź_ną go.dzm~ 1 błędy? 
Zam i eszkał wraz z rodziną w starożyt wszystko czego zapragnie Dostanie od zamykanie lokalu. Zwy7zaJem p~jack!m Na wschodzie ciemne chmury nocy 

nym zamku. Ponieważ w podziemiach · . d . ' k t l . ' dobrane kółko starato się dopełnić mia- ł · . . . d h 
• „straszyło". Wittnan sprowadzi ł inspektora powie. me ~Y sz ~ ceme.„ ry i ku zachęcie zniecierpliwionego go- rysowa Y się Jasnemi smugami na c 

0
-

policii. kt?ry wszczął ~ochodzenie. _ . W1lew~k1 spoJrzai prosto. w twarz spodarza zamawiało coraz to nowe bu- dzącego świtu. Budzące się ze snu drze-
.Ewa poiecha!a na wieś, .do chorego Ot W1tmana I rzuc1l kategoryczme. telki. Ale i ·temu musiał nadejść kres. wa wit.lly się jakimś posępnym szme-

tokara, kt,órr wskutek silnego wstrząsu _ Przepraszam pana dyrektora, ale . . rem, jakby urzeczone smutnym nastro-
odzyskal sw1adomość umysłu. s koda czasu daremne d skutowanie .Kelnerzy ogołocili JUŻ ws~ystkie sto- jem opustoszałej ulicy. 

z na . Y . liki z kolorowych, zaplamionych ser-
na ten temat. MoJe ~szano:wame„. wet, poustawiali na nich koziołki z krze Tu i owdzie rozrzucone zwitki pa.: W Henryku wezbrała złość i nadmier 

na przykrość. Płacono mu pieniędzmi, 
jak pierwszemu lepszemu łobuzowi. 

- Dobrze - odezwał się wreszcie 
twardym głosem - zgadzam się na roz­
wód, ale zabieram do siebie dziecko. 
Nie życzę sobie, żeby moja córka nie 
znała swego ojca i w przyszłości może 
pogardzała nim. 

Witman nie spodziewał się takiej de­
cyzji ze strony Wilewskiego Wiedział, 
że Ewa zbyt kocha Ninkę, żeby zgodziła 
się oddać ją mężowi. Raczej gotowa wy 
rzec się Ottokara.„ 

Myślami Witmana · wstrząsnął 11tk o 
syna. 

- Panie Wilewski - przemówił ła­
godnie - niechże pan· nie stawia podob­
nych wymagań. Córkę będziesz pan 
mógt widywać. Zresztą matka nie zrobi 
jej krzywdy, ani nie nauczy pogardy dla 
ojca, jak to , pan przypuszcza. 

\Vzb?rzony .opuścił gab!net przemr- set i pogasili światła, zostawiając tylko pierów po przeżytym dniu występowały 
slowca. i . wrócił do sweJ pracy. N~e jedno nad stot·em ucztujących. jaskrawo w bladem świetle latarni i prze 
~óg~ si~ Jednak opanować z przy~ębie Na ulicy Wilewski pożegnał towa- błyskującego świtu. . 
n~a, 1a~ieg9 doznał pod wpływ ~ ząda- rzyszy i zamiast do domu powlókł się Wilewski doznał wrażenia, że sam 
ma W1tmana. . chwiejnym krokiem w Aleje. Znieczulo- budzi się po ciężkiej nocy i spostrzega 

Opan~wał go lęk: .ze Ewa przy po- ne alkoholem nogi z trudem niosły ocię- gromadę śmieci zawalających jego ca-te 
1.11~cy W1tmanów uzyJe wszelkich mo- żaly korpus pijanego, choć umysł pra- życie. 
zhwych ~rodków, aby córkę zatrzymać cowal sprawniej niż kiedykolwiek. A gdy czereda czyścicieli ulicznych 
przy sobie. . . . Wilewski po raz pierwszy w życiu pojawiła się i przystępowała do swych 

. Heni;yk nigdy ba.rd~1e1 me prag~~t zrozumiał, że najzdrowszy i najcelniej- funkcyj, jakże Henryk zapragnął kogoś ,­
mieć dziecka p~y sobie, Jak w teJ chwih. szy rozum nie zdoła powołać go do po- ktoby podobny lad wprowadzil do jego 
~garn~la g~ "'.1elka tęsk~ot.a za. ~zcze- żądanej akcji zdemolowanych członków duszy. 
biotamem Nmki, za dotknięciem JeJ dr.ob ciała i organizmu. Naraz opanowało go rozrzewnienie 
nych . rączek, które tak bardz.o lubiły Próbował iść prosto, a jednak wbrew i chęć przywrócenia sobie dobrotliwej 
błądzić po jego twarzy. woli toczyl się po calej szerokości chod- opieki żony urozmaiconej szczebiotem 

Po wyjściu z kantoru Wilewski udał nika. i srebrzystym śmiechem dziecka. 
się do podrzędnej restauracji na obiad. Dotarł do tiajbliższej ławki i zwalił Wilewski niepewnym krokiem zmie-
Zasiadł przy stoliku i kazał po.dać sobie się na nią, jak kłoda podciętego drzewa. rzal ku ulicy Wspólnej, gdy naraz po­
butelkę z wódką. · . Niby w kalejdoskopie przesuwały czul sliny ból w biodrze, upadł i stracił 

Po kilku kieliszkach w. umyśle jego się , w jego umyśle obrazy z dalszej i bliż przytomność. 
wszystko poczęło nabierać mętnych l szej przeszłości. Wszystkie rozumowa- (Ciąg dalszy jutro)~ 

• 



IID 

stzrlcw~z~d~e:;;,~:~~!:~,!·e Lekkoatleci przygotowują się z i~:b;'. ~~:czy,;ław 
~edno z pism po_znańs~ich z~m1_eścił_o notat-1 P.Z.L.A ustala plan zaprawy zimowej Majcher 

kę Jakoby Zarzad PZB zaimowac s1e miał spra- • w Warszawie zmarł po cltugotrwałel cięż· 
wą odi11?wY .. ~otholca startowania na lgrzy. . Warszawa, 31 stycznia. c:ki, Maszewski, Noii, Kucharsld 1 Gan- klei chorobie redaktor i wydawca „Sportu Wo· 
skach Olunpi1s~ic~. . . . (Li) Polski Zw. Lekkoatletyczny ob· carz. dncg•>"· J\'lic~'zvshn" Maicher. 

Wecllug domcsicma pisma poznańskiego po- d ł d . . Ob , kó . . t k. · Zmarły zasłuży! się dobrze spr::wie propa· 
stanowi/ Zarząd PZB wyciągmić z tego konsek- ra owa .na sprawi\ zorjlamzo~a~~ z.a: ozem ll1~1)CZ. w 1 m10 aczy icrn- gandy sportu p,1tsldEigo. Jako wieloletni czło· 
wencie w stosunku do Rotholca i uniemożliwić prawy zim-0we1 dla grupy ohmp11sk1ej wać hędzi., l:cjzik - bie2aczy - Pet- nek ·wars:.:awstdego Toy·arzystwa Wioślarskie· 
mu bra•1ic 1idzialu w przedolimpijskich obozach lekkoatletów. Kiewicz. go '"ykazał siiecjalne zamiłowanie dla tel ga• 
treningo\~yc~. . . . . Wobec tego, że obóz trenin)lowy dla Puz·a tem 1 marca wyjada dl) Bufa· łęzi sportu i w roku l9Z6 podlał z własnej lnl· 

Jak S!t; Jednak dowiaduiemy. z n:iarodain~- skoczków i miotaczy nie doszedł do oesztu na kilkudniowy poovl Pław.:zyk. ciatywy wyd~wnictwo w Poisce czasopisma 
go fródla Zarznd PZB wogóle me za.1111ował się k tk PZLA t 'ł ć I,: tt 7 . 1, . k. K „ . ·k . ~portnwe~o. rośw:i;i:onego wyłącznie sportom 
tą sprawą, gdyż nie otrzymał oiicialnego za- ~ u u - . pos anowi wyznaczY: I\. e~u. o, ~<'.-.r~ew!' . • , wa~m~w~ a .. 1 wodnym. w krruie dwutygodnika „Sport Wo· 
wiadomlen ia o decyzji Rotholca. Jeszcze raz termin na zorstaruzowame I Wa1sowna, ~dz1e b1<dą trenowa: w nuei- dny". Jak<> rcc!aktc-r 1 \\ydawca tego czasopł· 

Należy jeszcze nadmienić, że decyzja odno- te)!o obozu w dn. 10 - 20 lutego. Na scowym Ins·tytucie Wy()howania Fizycz- sm:i przycz}ni: sle Lnakomlcie do rozwoju s11or 
śnie starli~ Rotholc~ na Igrzyskach ~ależy od obóz wezwano ponownie Pławczyka, ł nel!o. tów wodnych w Polsce, popierał wszelką w te! 
Klubu Gwiazda a me Związku Makabi. Siedieckie!!o, Luckhausa, Tilgnera, He-1 Wyjazd Noji i Kucharskie;.!o na dłuż- dziedzlnil.l inicjatywę I sam Inicjował wiele cel· 

P t . B I „ ljasza i Sznaidra. . szy pohyt eto Włoch luo Hiszpa.nji, nie nyclt posur.lęć. Pismo cieszyło sie szczególnent 
rzyg - O Wania el QOW Ob D powodz~uivn wśród młodzieży szkolnei i zrze· 

„,.11 ""' · óz dla bieńac~y odbędzie się w
1 
zo•sbał 1'eszcze '"rzesądzony. ecyzi'a w J d j t " - " szouvch sier wi.i:;larskich, będąc z e ne s ro· 

do meczu międzypaństwowego Warszawie w dn. od 24 luteJ!o do 5 ma.r- tej sprawie za.padnie w póczątkaC"h lu- ny o!iclałn\'m <·rzanem P. z. T. w„ a z dru· 
z Ponską ca. Mają wziąć w nim urlział :Oinia.kow- teJ!o. giej, 1;zyslrni;ic !'lale. zasłutone poparcie Mini· 

ster~!wa W. J.:. I O P 
Warszawa, 31 stvcznia. 

Jak donoszą z Brukseli, Belgijski Związek 
Piłkarski bardzo pilnie przygotowuje się Jo 
meczu z Polską 16-go lutell:o. · Skład drużyny 
belgijskiej ustalony zostanie oo kilku spotka­

Górski w~Jechał do Garmisch 
Wzmocnienie ollmpitskiej ekipy narciarskiet 

niach treningowych. Pozna1\, 31 stycznia. 
Wyjechał z Poznania do Garmisc-h­

Partenkirchcn narciarz Michał Górski, 

Tegoż dnia BelgJa B grać będzie prz~ciwko 
Luxemburgowi w Luxemburl/;U, zaś Belgia C 
rozegra przedmecz w Brukseli z reor. Lim-
burgii. <::złonek drnżyny olimpij~kiej. 

Opracowano dCJkladny program nrzygoto- . Górski, które~o udzi·ał w Olimpja-
waft i przy jęcia, przrczem drużyna oo Iska od-1 dz ie stał pod znakiem zapytania zdołał 
będzie wycieczkę po mieście i za miasto, o bee- · · .J • ł . '· ~ _ 
na będzie na przedstawieniu w teatrze „Al- w. ciągu wczora1sze~o unia .z ~zyc e~~a 
hambra" i weźmie udział w dwuch bankietach. mm wstępny do Panstwowe1 Szkoły Bu-

downictwa. Dyrekcja Szkoły specjal­
nie wyzna·czyła dla Górskieito wcz:'?śniej 
-:?-ZY termin e~zaminów, umożliwiając mu 
tem samem wyjazd do Gaii.irnisch. 

Przez cały czas pobytu w Poznaniu 
Górski uprawiał t. zw. suchy trening i 
czuje się w dobrej kondycji fizycznej. 

Ciekawe spotkania na meczu 
K.K.S.-Hakoah Przed akadem1ckiemi mistrzostwami Polski 

Ponadta ;;:marłr d.::i:iacz sportowy redago. 
wał i prowadził pn.ez c-statnle dwa lata istnle· 
ula tygodnika sportowei:o „Stadion" - ten 
pierwszy I l':ijp\1wat.nlejszy organ sportu poi· 
skieg11, W lei uzlellilnle również oddał cenne 
usłu~i spo•lowl po!sa.emu. 

Vr zmarł~ m huc:my jednego z nalbardzlel 
wytrw:i.lyclt i 1ac:~t~·ch obrońców sprawy spor· 
tu w Pols•"e ro1mu el łamy wydawnictw. 

C1.cść Jego p;1m1r,ci! 

AutomobiHści PTK 
zabie1·ają się do pracy 

Warszawa, 31 stycznia. 
Zaru1d Puisk1q;o Touring Klubu postanowłl 

wznc;wi\: 1ir:i1.:e srnci! samochodowei i w tym 
cela ze•: ~auizowal w Warszawie specjalne ze­
brank sck1.:ii i::amochodowej pod przewodnie· 

Na meczu bokserskim Hakoah--Kaliski Klub Zawody rozpoczyne1ą się dziś biegiem pań twem mż. Uo~ze 1 u11skiego. 
Sportowy, kt6ry odbędzie się w niedziel~ 2-go Zebranie wybrało okmitet organizacyjny w 
lutego ·:> g. 17-ei w sali f ilharmonii iHZY ulicy Wor<>chta, 31 stycz.nia. kół terenów Stat!ji Botanicznej wJ"oci c~· bach pp. : B. Rychtera, inż. Tuszyńskiego, 
Narut.)wicza 20, odbędą się walki następuiqcych Do Worochty, l!dzie w dalszym cią- do schroniska na Zaroślaku, !!dzie odbę- j_ 1\\icha\ikowskiego i A. Grochowskie11:0. Komi· 
par: w:iga musza: falender (KKS) - Lieber- gu panują wiosenne warunki atmosfe- dzie się również i start. tet ma za zadanie zreorganizować prace. sekcji. 
man (H), waga kog. Szrajter (KKS) - Gotfryd ryczne, każdy podą~ przywozi liczne Biel! ten, jak również biel! pań na . W c,rns}e zebrania p. Rychter oś;viadczył! 
(tt), waga piórkowa Z:mniak (KKS) - fagot . k d .1 • ł . t . 6 . kl db d . cl . . I ze P. 1. K. przystąpi! do opracowama nowei 
(H), waga lekka: Pawłowski (Kl\Sl - Herszli-, rzesz: narciarzy a a em1 ~ow z ca ei t ras1: -c~u m., o ę ą. się. zis. mapy samochodowej 1 :~.~oo.ooo .. któr~ u~ażi;: 
kow cz (l·l) i Szy-i1a1lski (KK,) - Biał ystok Polski. \Y/~zora1 przybył~, licząca oko· Biel! z1azdo~ odbę~zt~ się ~ lutego. J s i ę w ~przedaży w drug1e1 pol~w1e kw1etma.­
(H), waga półśrednia An'o!a (KK '3) - \\'do\d1- ło 30-tu osob, ~rupa narcia.orzy A. Z. S-u a slr.lom, w ktorvm weznue udział 30-tu I 1\hp<i bi:dzie ulepszonem w~damem ma~ drogo-
ski (tl), waga średnia Marctak (KKS) - W ald- Wilno. najlepszych zi·azdowców, odbędzie się w i wyd;, wydawanych coroczme przez P. f. K. 
man (H). NadprogramowJ odbędzie się walka 1 T dn W • · d 
towarzyska w wadze półciężkiej m : ędzy Pie- Zawodnicy krajowi i reprezentacja niedzielę, dnia 2 utego. egoż ia, o sprawie WY Jaz u 
trzak'em (!KP) a Stahlem (tt). Łotwy codziennie o 7-ei rano wyjeżdta godz, 16-tej odbędzie się uroczyste roz-1 d , -1, rtov.:ych 

Na pierwszy plan meczu wysuwa s ' ę rewan do odleJ!łej o 14 klm. Foroszczenki, danie nagród w sali pensjonatu 11Skar- !.enn1~arzy spo. ~ . 
· żowa .wa_lka Wdowińskiego z b. zawodnikiem! ~dzie, jako u podnóża właściwej Czarno- bówka'1

• , Zarząd Związku Polskich Zw .1ązk?~ 
poznanskieJ "_V~rty - A~io!ą. W Kal szu .walka hory panują dobre warunki śnieżne Konkurs skoków wobec b!"aku śniegu I Sportowych wystosował do wszystk11,;h 
tych zawodmkow przy111osła \\ yn k rem·s·Jwy, '. . . · k . W h . ł f' · I · k • • t ych następujący O· 
itdnak ostatnio Wdowifiski j)oczynit wielkie . Bieg n~ 16. kln:i. odbędzie się na tra- n~ s oczni w oro:c cie, :ost~ o icJa -

1 
z~1~z. ow pans wow 

postępy o czem św:adczy jego remis z Chro- sie, przeb1ega1ące1 przez kotły: Hower-1 me odwołany, to tez kombinac1a norwe-ł kolrnk. . 
stk iem. . , . ,. lai1ski, Breskulski, poc-zem po pętli wo·' ska nie zostanie rozegrana. „Ponieważ dziennikarze sportov.:1, 

Z innych zawodmków. KKS-u _wyroimć na- . . pragnący wyjechać wraz z eksoedyC)<\ 
leży dJbrze zapow 1 ada1ącego s i ę fałlenderal • _ , • · · k t ć b·orowego pa-
w wadze muszej oraz Szrajtera w wndze ko- Lwów odwołuje tt·eszczęshwy 1zagramcę I orzys a. z~ Z . I 
gucieJ, który w Kaliszu znokautowd Brzęczka.I szportu, zwracaJą się meraz bezpośred-
Drużyna KKS-? jest zespotem t:wardym •. któ-1 mecz pięściarsld z Warszawą wypadel! n:io do związków sportowych w tej spra 

ry "'. ty„ sezon.ie pokonał w Kalis~u !11· m. K. Lwów, 31 stycznia. _ . • wie zarząd z. z. chcąc unikna.ć dopusz-
P. ~1ednoczone i KE. Przed_s:m_edaz _b_letów w Lwowski Okręgowy Zwlazek Bokserski od· C"meryk.:.l'iiklego Ol m"'1)czyka czenia do wyjazdów osób nieoowota-
lok„lu Ha·:ikahu przy ul. P1otrkow~k1ei 61. d 0 · h 31 t · h k , z · k D · ·k 

wolał wczóraJ zapowie zlany na niedziel~ mię . arm1sc • s yczma.. . nyc , za to re w1ąze z1enm arzy 
dzymiastowy mecz bokserski Warszawa - Amery~aqm .Edgar Hunter, . prz~dstaw!c1el 1 Sportowych R. P. nie mógłby wziąć na 
Lwów. Stanów Ziednoczonych w narciarskim biegu I . b' d . d . l , . 1· .. · 

Powodem tel decyzJI Jest fakt, że Warsza· zjazdowym, wczoraj na treningu uoadł i po- s1e Je O po~1e ·~la nosc1, .oo eca n .m1eJ-
wa zmieniła w ostatłdei chwili skład swel dru• tłuk: sic: tak \iotkliwie, że przewieziono go do szem by zw1ązk1 względme kluby spor-w je:tdzie szybkie) odwołane 

Kobiece mistrzostwa 

Warszawa, 31 stycznia. 
Projektowane na 1 - 2 lutego w Sztokhol­

mie pierwsze kobiece mistrzostwa świata w jeź 
dzie szybkiej zostały odwołane. 

żyny. Do Lwowa miała wyJechać reprezenta· szpital:i l towe przed umieszczeniem takic.h dzien-
cia osłabiona. I nikarzy w listach swojej ekspedycjj za· 

Sprawa Koubkowej 
rozpatrzona będzie na kon­

gresie F. S. F. I. 

Pierwsze zwycięstwo 
hokeistów kanadyjskich 

w Europie 
Paryt, 31 stycznia. 

Kańadyjska hokejowa reprezentacja olim· 
Międzynarodowa federacja sportów kobie- pijska rozegrała w czwartek mecz hokejowy 

eych (fSfI) postanowiła przedstawić głośny z najlepszą francuską drużyną francols Vo· 
wypadek czechosłowackiej lekkoatletki Koub- 1 lants. 
koveJ na kongresie federacji w dniu 6 sierp-\ W tej ostatniej drużynie, jak wiadomo, gra­
nia w Berlinie. i ją przeważnie kanadyJczycy, mieszkający we 

W tej sprawie zarządano od zwlazku cze- . Francji. 
chosłow~ckiego przesłania akt~w i ooinll. Ch.o- ! Kanadyjska reprezentacja odniosła zdecy­
dzl. tutai o ewentu~lne załatwienie sprawy iel I dowane zwycięstwo w stosunku 5:2 (1 :O, 3:2, 
udziału w poprzedmch zawodach. zdobycia ml-j 1:0). Zwycięstwo kanadyjczyków nie ulegało 
strzostwa świata na . BO? mtr. na igrz~skach w ani na chwilę wątpliwości. Mieli oni przez ca­
Londynie i ust~now1ema rekordu światowego j ty czas inicjatywę w swych rękach, nie dopusz 
na tym dystansie. . czając okresami przeciwników zupełnie do 

Jednocześnie na kongresie zdecydowaną zo- glo~u 
stanie sprawa organizacji światowych igrzysk ~ · . . 
kobiecych w roku 1938, na które złożyły swe Obe~m na meczu fachowcy twierdzą, że to 
kadydatury Wiedei\ i Warszawa. Jest _nailepsz:~ drutyna hokejowa, Jaka ki~dY· 

Warunki oarciarski'e 
kolw1ek przy1echała do .Europy ł że za1ęcle 
przez nią pierwszego miejsca w olimpijskim 
turnieju hokejowym nie ulega wątpliwości. 

Petersen mistrzem sięgaty uprzednio opinii zarza.du gtów­

Wielkiej Brytanji 
Mistrz bokserski Wielkie! Brytanii w wadze 

clężklel rozegrał w obronie tytułu mecz z Len 
Harvey, wygrywaląc w 15·tu rundach na pun· 
kt}·. 

Z cał·ego świata 
Słynny bramkarz piłkarski Hiszpanli Zamo­

ra, po dłuższej przerwie, ponownie wystąpił w 
bramce Madryckiego f. C. 

Zamora wykazał dobrą formę i prawdopo­
dobnie wystąpi w bramce Hiszpanii na meczu 
z Niemcami. 

" • • 
Jugosławia zamierza obesłać wyjątkowo li-

cznie Igrzyska Olimpijskie w Berlinie. Przewi­
dziany jest udział 4.50 zawodników, z czego 150 
Sokołów oraz 100 lekkoatletów i zapaśników. 

• • • 
Mistrzostwa Czechosłowacji w Jeździe fi-

gurowe! na lodzie, wyznaczone na dzień 1 i 2 

nego Związku Dziennikarzy Sporto­
wych. 

Czołowi kolarze wars?awsc» 
w Łodzi 

Zamiast meczu międzymiastowes!o ł..6dź­
Warszawa na rolkach - LOZK organizuje w po· 
rozumieniu z Miejskim Komitetem Olimpijskim 
w niedzielę, dnia 9 lute!lo wlellrle z'lwodv rol­
kowe z udziałem 12 czołowych kolarzy łódzkich 
oraz Napierały, Starzyńskie.go, Michalaka i Po­
pończyka z Warszawy, 

Całkowity dochód z Imprezy pójdzie na zasi­
lenie funduszu olimpijskiego. Z zawodników 
łódzkich m. in. wyst„pią Kołodziejczyk, Więcek, 
Szmidt, Pietraszewski, Propper, Jaskulski, Leś· 
kiewicz. 

Mecz międzymiastowy Lódź - Warszawa od· 
będzie się o kilka tygodni później. 

Zawody pływackie 
Ligi Morskiej i Kolonjałnej 

lutego, przełożone zostały ze względu na nie- Lódź, 30 stycznia. 
pomyślne warunki atmosferyczne, na koniec te· W dniu 9 lutego odbędą sie w Łodzi w ba-
go miesiąca. senie YMCA zawody pływackie młodzieży 

uległy znów pogorszeniu Zawodnlcu A.Z.S-u • • • szkolnej zrzeszonej w Kołach Ligi Morskiej i 
Kraków, 31 stycznia. I Rumuński Związek Piłkarski zdecydował nie Kolonialnej. Zawody te organizowane są w 

p · I t t t M 't ol ·c y i Tow j h Ił d „ t I E tonji brać udziału w turnieju o!impilsklm. związku z 16-tą rocznicą odzyskania wybrze-
anstwowy ns y u e eor . og_I zn . wy ee a o s.JO wy 8 w 11 B ża. Jako nagrody dla zwyc1"ęzców przew1"dz1·a-

Krzewienia Narciarstwa komumku1ą, że wsku-1 . 1· 1· 0 g nef 
tek ostatnich odwilży warunki śnieżne dla nar- Wa~s~awa, _31 stycznia. . ne jest: uczestnictwo w obozach nadmorskich, 
ciarzy na terenach górskich uległy pogorsze-i w. czwartek o godz1me 9-e] rano pod k!e: złoty przysiaga olimpijską pokrycie kosztów uczestnictwa w spływie ka-
niu i możliwe są Jedynie w Gorcach. na Pod- rowmctwem l>P· Nowa~a i Szeremety wyie "I "I iakowym, który odbędzie się na pocz~tku se-
halu, w Tatrach, w wyższych partiach Biesz- chały z Warszawy druzyny stołeczne~o A. Z. Wódz sportu niemieckiego von Tschammer zonu letniego. 
czad oraz w pasmie Czarnohory. I S-u, w grach sportowych w liczbie 27 osób, und Osten zdecydował, że przysięgę olimplJską Zawodnicy z prowincji otrzymaia w Łodzi 

w najbliższych dniach spodziewane są je- l które .:ozegraią ~zereg spotkań na Łotwie. I_"'. w dniu otwarcia IV Zimowych Igrzysk w Gar· bezpłatne noclegi i wyżywienie po niskich ce­
dnak opady śnieżne i stopniowy spad~k tern-I fston!1. w koszykówce i siatkówce m~sk1e1 ij misch Partenkirchen złoży imieniem wszystkich nach. Wszelkich informacyj udziela i zapisy d. o 
peratury. żeftsk1e1. z~r.>madzonych ollmplJczyków narciarz niemiec zawodów przyjmuje Liga Morska i Kolonialr1a 

•, 
' 

kl Willi Boger, mlstr~ Niemiec:. '!li. Łodzi P&.Z:V. uL Andrzeja 3. 
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Pan Hipolit · 

Pan Hipo\it siedZi w kawiarni, lłdy nagle pod­
chodzi doń jakiś nieznajomy I powiada! 

- Dzień dobry„. My się znamy.„ 
- Przepraszam.„ Skąd? - dziwi się pan Hi-

polit. 
- Właśnie z tej kawiarni.„ 
- ~eż„. 
- Poznaję •.pana po tym parasolu„. 
- Ja wtedy nie miałem żadneio parasola! 
- Pan nie, ale ja miałem! 

•• *' O godzinie ósmej zrana pan Hipolit wpada 
do restauracji i każe sobie podać kufel piwL 
Ledwo wypił pierwszy, a już wolu 

- Następny!.„ 

Po drugim - trzeci, po trzecim - czwarty, 
W ten sposób wychylił duszkiem pięć .ltufli piwL 

- Przepraszam - dziwi się restaurator - z 
czego pan ma takie pragnienie?„. 

- śniło mi się w nocy, że zjadłem całą. becz­
kę śledzi„. - odpowiada pan Hipolit. 

•• l •J 
Pan Hipolit jest buchalterem. Pewnego chiła 

zwraca się doń szef; 
- Proszę pana, pan kompromituje moją fłr­

mę. Jakie spodnie pan nosi?.„ Klienci śmieją 
się z pana!„. Kto to wi&iał, żeby miody czlo· 
wiek nosił takie zgniecione spodnie?:„ 

- Cóż ja na to mogę poradzić.„ - odpowia­
da smutnie pan Hipolit. - To od ciągłego sie­
dzenia, panie szefie„, 

- Co?„. Od siedzenia ma pan sprzo.du spod­
nie pogniecione?.„ Nie opowiadaj pan głupsłwJ.„ 
Przecie pan nie siedzi na pa6.skich kolanachl 

- Ja nie, ale inoJa narzeczonL„ 
•• * W tydzień po ślubie powiada pan Hipolit do 

swej miłej żonki: 
- Słuchaj, Jadziu, powiedz ml szczerze„, -

Gdybym nie był tak bogaty, jak jestem, nie ko~ 
chałabyś mnie pewnie tak bardzo, prawda?.„ 

- Jak możesz mówić w ten sposób?!.„ Ko­
chałabym cię może jeszcze więcej, tylko,„ 

- Tylko co?„. 
- Tylko może nie wyszłabym za ciebie za· 

mttż„-· 

•• * Hipolit jest bardzo zmartwiony, 

1.ll 

Z pogrz~bu róla Jerzeqo V 

Kondukt pogrzebowy przed zamkiem Windsor, gdzie powitał zwłoki monar· 
sze arcybiskup Canterbury • 

Mistrzowska jazda na wrotkach 

- Czemu pan taki markoiny? - pyta przy- We wszystkich stolicach Europy popi suie się obecnle trójka holendrów, PO· 
jacieł. kazując wysoce artystyczną jazdę na wrotkach. - żona dostała żółtaczki - wyf aśnia pan 
Hipolit. 

- Co pan mówi?„. No, I co?„. Posłała po lllllllllllllllll!lllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllilllllllil!lllilllllllllillllllllli!1\\lllllllllllllllP 

ZWYCiezcy w %A,WOOAetl l(ON· 
NYCH. 

Na międzynardowych zawodach hip· 
picznych, które odbyły się w Berlinie, 
pierwsze miejs~ zajął major Wojsk 
Polskich Lewłcki (z prawej), drugie -
porucznik szwedzki Bauer (z lewej). 

TRANSPORT BRONI W ABIS YNJI 

Trudno na podstawie sprzecznych ko· 
munikatów włoskich i abisyńskich WY· 
robić sobie zdanie o przebiegu operacyj 
wojennych. Ale jedno Jest niewątpliwe, 
że operacje te odbywają się w nader 

lekarza9„, N • • • 
- Nie„. Posłała po krawcowę, teby Jej szyb· 1 I es c I e 

ko zrobiła suknię w żółtawem odcieniu.„ 

• b • d • • · cieżkich warunkach. - Na zdjęciu -Pomoc na1 le n1e1szym uciążliwy transport broni poprzez pia-
' ski pustynne. 

Codzienna nowelka „Expressu" 
czem ten eksperyment polega. udał się. 

- Musiałbym najpierw wleC!:zieć, nal Wedlug jego zdania eksperyment nie 

P li d • - O, tio ntc trudnego, a mogłoby się Westen odprowadził g;o o północy d:J rzg o o p1sorzo znakomicie przydać pański.ej pracy., izdeb:ki, w której spędził dwie godziny, 
Mniej więcej w odleglości dwuch kilorne- ale nie odczuwał on żadnych wzruszeń. 

- To jest zupełnie nieprawdo"1odo- I - Tak, i jestem autorem tej ncwelki, trów od tego miejsca znajduje się izdeb- Było mu tylko zimno i nieprzyjemnie. 
bne! - zawotat Leon Westen zdenerwo- która truk pana zirytowała. Bardzo się ka, w której podobno „straszy". Opo- WrócLt zły do hotelu. 
wanym glosem i dsnąl na z1emię gazetę, cieszę, że usłyszałem słowa bezintere- wiadal mi dziś zrana o tern kelner. On- Na progu sweg~ nmr.eru stanął J-
którą czytał przed chwilą. sownej krytyki. gi1ś mieszkał tam jakiś pustelnlk, który szclomiony. 

Jakiś pan, który siedział obok We- Do palarni wszedl kelne•r i vVesten unikal wszełkiej styczności z ludźmi. Pe- Cały jego bagaż !ehl pornzrzu.:any 
stena w palarni hotelu „Adlon", nachylił zamówił coieta·il, poczem zwrócił się do wnego dnia odw1'edziła go tam narze- ro podłodze. 
się i zapytał: pisairza: czona, a on ją zamordował. Czy zgo- Walizki były otwarte. 

- Czy pozwoli pan przejrzeć ga7.etę. - Proaszę mni-e me uważać za C'zlo- dziłby się pan tam pójść dziś w l10cy \Vszystko ws\:azy\V1.ł•), i.e ktoś w 
Westen kiwnąt gl•ową. Sąsiad się- wieka natarczywego, ale praca pisarza i spędzić calą noc na pisaniu? Nie wąt- jego pokoju dokonywał gorączkov"y..:h 

gnąl po gazetę i zauważy!, że była ona bardzo mnie interesuje. Ohciatbym wie- pię, że nowelka 0 duchach, napisana w poszukiwań. 
rnzJo.żona po tej stronte, na której za- dzieć, w jakich warunkach płsal pan tę takich okolicznoś-ciach, wypadnie sta- Na stole leżał zapie·czętowany list. 
mieszczona była nowe~ka o duchach Ben nowelę. Za·znaczyłem, że brak w niej nowczo le1piej. Będzie pan mógt c~rpać Prsarz szyb~o 110zerwat kopertę i 
tona. znajomości rze·czy i pan będzi·e laskaw materiał z własnych przeżyć i kontem- przeczytał: 

- Czy ta nowelka tak pana ziryto- mi wybac·zyć. Nie zmieniam jednak me- placyj. - Kochany przyjadelu! , 
"lała? - spyta! Westena. go zapatrywania. Smiem wątpić, czy - No taik - mruknął pisarz. - Nie Sądzę, że to właściwie ja powinJe-

Zapytany kiwn:d głową i rzekł: przebywał pan w doouu, gdzie straszą wątpię, że to może być bardz0 ciekawe. nem być pisarzem, gdyż, ja:k pan widzi, 
W d b Ć lk. duchy. - Te prze,życia - przerwał mu We- nie zbywa mi na fantazi'i, która zresztą - i· zi pan, to ma Y nowe a o - Ma P"·n racJ·ę - odpar• p,:sa·rz. - d ,., 1 · d ' t "- 1 sten - mogą mieć la pana koiJosalne tym razem nie przyczyniła się do zbyt ..iuchach. a e stwier zam z catą s anow- Nowęlę tę pisałem siedząc w wygodnym znaczenie. wielkich korzyści. 

Czością, że autor nie zna się na tern zu- ·:,otelu w ogro·d·z.1'e przed mo.1'm d·om·l'1'em. A k' 
N · t d · k t 1 

' - Dobrze, pójdę - zgodził &ię pi- wszyst 1emu jest winien fakt, że pe lnie. ie Jes em wpraw zie ry Y- Ni'e sądz1'lem, z' e wcz111c1'e s1·" w tę spe- p ł d · k <l ' 
t. · t b d du· "" ... sarz. - an zadrasną moją urnę pisar- wy, prsarze, orzystacie z pseu onimow. &iem, ale poniewaz czy aim ar ·zo Z?, cyf1'·czną atmosferę 3'est ko,n1'eczne. Musi· h b 1 ć D 

b. k d ską. Muszę się więc zre a i itowa . oniesiono mi, że pisarz o nazwisku ruam iuż wyro 10ny sma i enerwuJe pan "Przyznac', z· e p.1·sarz n1'e zawsze może d ? B 
d · · ~1· · · · O której godzinie można się tam u ać. en ton wiezi.e wartościową biżuterję i mnie. g Y autor macze1 my;:) 1• mz Ja. sa.m wszystko przez'ywać. 11." ·us1· nole-

1 , · · t 1 B t m ł' - No, powiedimy, o północy. Od- pieniądze dla jednego ze swych przyja-A taka w asme Jes nowe a en ona. gać na sweJ· inteligencj.i i fantazJ'l. 
Treść jest doskonała. a.Je brak wczucia prowadzę pana na miejsce i zostawię go ciól i z tego powodu śledz.ilem pana, a co 
się w specyficzną atmosferę. Ma ~ię - A widzi pan, że inteligencja i fan- samego. Weź pa:n ze sobą tę gazetę i dalej było, wie pan d·oskonale. 
wrażenie, że autor pisał tę nowelę w Ja- tazja nie zawsze może zastąpić własne wieczne pióro. Spróbuj pan jeszcze ra:z Lecz oto teraz odkryłem, że pań~ie 
skrawo oświetlonym pokoju, podczas przeżycJa. Czy zna pa:n dobrze tę oko- opisać tę scenę z duchami. Proszę też prawdziwe nazwisko brzmi Hustor i że 

kl d t t 1 p sian Ji.cę? zabrać ze sobą latarkę-. pańskie waHzki zamiast warto~ciowych gdy jeg·o żona u a a a na s o_e a - -· Nl·ezune'·n1'e. Jadę do p·r·zy3'ac.1'ół 'N d b b A · d · tó · · · ś · · b' • ·v 1 - o o rze, zo a.czymv. _ więc prze m1°0 w, zawJeraJą me w1ezą 1e-
se. Sasiad zwinął gazetę i odparł: autem i w drodze zdarzy la mi Si\; · ma;. o północy przyjdzie pa·n do meg 0 nume- liznę. 

_- To jest bardzo ciekawe. Muszę leńka katastrofa. Musiałem zatrzymać ru Historia z pustelnikiem byla oczywi-
zaznaczyć, że ja, jako pisarz„. się tutaj. Ale czemu się pan o to pyta? - Tak jest ście zmyślona. Obawiam się, że moje 

_ Pan jest pisarzem? - przerwał - Czy ni·e zechciałby pan dokonać I O godzinie drugiej po północy pisarz I duchy rozczarowały pana tak samo, jak 
mu Westen. pewnego eksperymentu? wrócil do hotelu. pan mnie. 
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